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Cany ogłoszeń
za wieraz m ilim e­
trowy przed 1 zloty 
w tekście  50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Oglo 
szenla tab e larycz­
ne BO proc., a św ią­
teczna 25 p roc. d ro ­
żej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posżukująoyoh  
pracy 5 gr, za w y ­
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za zas rzeienis miejsca 

d olicza się 2 5 %

Sosnowiec, piątek 12 października 1934 roku.
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Policja francuska przed sądem opinji
T raged ia  rannego ministra Barthou

_  • , r-___..„.„„„„łl ,1
PA RYŻ, 11. 10. (w ł)  Rozeszła 

się sensacyjna, uporczywa’ krążąca 
wiadomość, którą, notuje ,L'ę O01*1..-
- D ziennik  z oburzeniem pisze: Mi­
nister B arthou  mógł być uratow any, 
gdyby ktoś, ktoby go id prowadził 
do najbliższej apteki i tam  zarządził 
zwykłe przew iązanie zranionego ra ­
mienia bandażem. Dziennik tw ierdzi 
że rana B arthou nie była mebezpiecz 
na, a tem m niej śm iertelna. Śmierć 
m inistra nastąp iła  wskutek knrygod 
n e g o  zaniedbania. Po zamacha mini 
ster. B arthou brocząc krw ią z ram ie 
n ia  sam bez niczyjej po nicer wysiadł 
z samochodu. N aw et wówczas n ikt 
się nim  nie zaopiekował. R anny sam 
wynalazł sobie taksówkę, każąc się 
odwieźć do szpitala. Tu dop'ero o- 
kazało się, że stracił on tak wiele 
krwi, że trzeba dokonać transfuzji. 
Zabieg- ten, jak  wiadomo, okazał się 
już, spóźniony. .

k liltllipsi

lieyjnych obaliło to twierdzenie. O- 
kazało się, że paszport został sfał­
szowany.

W ażnem  dla śledztwa i głównym 
punktem  w yjścia dla dochodzeń sta  
ty  się przedewszystkiem  litery ,,YV. 
M. R. 0 .“, tru p ia  czaszka i napis w 
bułgarskim  języku „Wolność albo 
śmierć", wytutuow&nG rti rAiinOiiiu 
zamachowca, Znaki te są symbolem 
macedońskiej organizacji tc-ruę/sty 
cznej: „W ew nętrzno - M acedońska 
Riewolue-yjna O rganizacja . N iew ia­
domo jednak czy tatuaż nie stanowi 
m istyfikacji, gdyż jest sh simkowo 
świeży.

Czy nie m iał na celu skierowanie 
śledztwa na  fałszywe tor.).

W SPÓLNICY ZBRODNI.
D rugą ważną kwest ją jest spią- 

wa, wspólników. Osobistość tak ima 
iod«jn», jak  m inister spraw wewnę 

S a rra u t, o ś w u id ^ ła ^ z e  
jeg© zdaniem zbrodniarz oziubił shm 

% wiei’d'zeniu temu zdaje się prze 
czyć szereg szczegółów uzyśkanyeh 
od naocznych świadków zbrodni. W 
chwili, gdy samochód kro.ewski, w je 
chał -n a p ią ć  giełdy, dal się słyszeć

z tłum u ostry gwizd. Co on oznaczali 
Czy to przypadek, czy hasło 1 Szuter 
policyjny, który prowadził samudiod 
królewski, tw ierdzi, że bezpośrednio 
po zamachu widział wśród tłu mu kil 
ku ludzi z rew olw eram i1? Czy byli to 
wspólnicy, czy też agenc'' policji?

Dalej na  podstaw ie zr.aleznmycli 
śladów i zeznań ustalone, że ogolem 
dano 30 strzałów Zamachowiec mial 
nowoczesny pistolet 20 strzałowy, 
wątpliwem  jest. jednak czy zdolni 
w ystrzelić wszystkie naboje, a poza 
tem strzałów przecież dano około ód-

K w estję wspólników mogła w y­
jaśnić ewentualnie nakręcona przez 
kinooperatorów taśm a filmowa. 
Skonfiskow ana taśm a zostu-a juz 
wywołana. Niczego podejrzanego na 
niej n ie znaleziono. Sam in-merit za­
machu wyszedł nieszczególne i me 
daje właściwego obrazu jeg i przebie 
-su.' Na polecenie po lic j1 paryskiej 
skonfiskowano na..jednym z okrętow/ 
Odchodzących do Ameryki, siedem 
:taśnv filmowych nakręconyca w M ar 
sylji, a ' przeznaczonych dla bt. /.jeti 
moczonych. Może te przyniosą jakieś
'wyjaśnienie. j ..

przeciw ko tw ierdzeniu, iz moi-

PRECZ Z TAKĄ POLICJĄ
P ow śzsch n e oburzenie we Francji

. t  ii I ------------   .----n i  n  O n

Z a m o rd o ic a n y  król  Jugos lont iuński  
Al eksan der

W iadomość powyższa brzmi istot 
nie nad w yraz n i e p r a w  dope dobnio 
i sensacyjnie. A- jednak .. ,
zważyć że po zamachu zapanowało 
S S f e j l  Btoszliwe 
Paktem  jest, że istotnie mm B ar­
thou nie miał - dostatecznej opięta 
skoro dopuszczono do smienn z upiy

M iarą tego, jak nikt nic nie r \k  
dział co się dzieje, służy 'a id , ze pot 
wrażeniem  chwili uśmiercono iow- 
nież adm irała Bethelot i gen. Dnu- 
trjew icza, którzy wogole me odnie­
śli żadnego szwanku

ŚLED ZTW O  S IĘ  W IK Ł A ,
Społeczeństwo francuskie, a z 

niem cały św iat czeka z niecierpli­
wością na  w yniki śledztwa, w sp ra­
w i e ' zamachu w M arsylii- tym cza­
sem śledztwo to wilda się coraz b a r­
dziej z dnia na dzień.

W edług pierwszych wmdmmosci, 
mordercą mial być P io tr Kelemen z. 
Zagrzebia, narodowości eh rwaekiej 
obywatel jugosłowiański. W parę go 
dżin później po zbadaniu paszportu, 
wlaclze ogłosiły, że Kelemen jest oby 
watełem czeskosłowaekim. posiada 
bowiem paszport czeski wystawiony 
przez konsulat w Zagrzebiu. Docho­
dzenie czesko - słowackich władz no

PA RYŻ, 11. 10. (wł.) Obecnie,
-gdy społeczeństwo francuskie  i p ra
sa otrząsnęły się z pierwszego s tra ­
sznego w rażenia, jak ie  wyw ołała 
tra g e d ja  m arsyłska, zaczyna^ się 
chłodna ocena zaszłych wypadków
i poszukiw anie winnych. .

Ju ż  w dniu zamachu, w godzi­
nach wieczornych młodziez prawico 
w a urządziła dem onstrację przed 
dyrekcją policji, dając tem w yraz 
swemu oburzeniu przeciw policji, w 
zaniedbała środków ostrożności, kto 
re m ogłyby zapobiec zamachowi. 
D em onstrowano też przeciwko m i­
nistrow i spraw  w ew nętrznych, &a- 
r r a u t ,  dom agając się jego ustąp ie ­
nia.

Dziś rozpętała się form alna bu­
rza przeciw policji. P ra sa  n ie a ° 
ra  słów dla określenia charak teru  
ludzi, trzęsących całą Suretć ber 
rale. (D yrekcja policji).

Narodow y związek kom batan­
tów wydal odezwę, w k tórej daje 
w yraz swej żałobie, a także oburze­
niu, że popełniono tak  karygodne 
błędy i nie potrafiono uchronię do­
stojnego gościa przed zamachem. 
F ran cja , tradycy jny  k ra j gościnno­
ści, nie może stać się schroniskiem  
dla spiskowców całego św iata i te ­
renem  ich działalności.

K om endant kom batantów  *>Pod 
znaku „Ognistego K rzyża  pik de 
la Roque tw ierdzi, że policja nie mo 
że należycie działać, ponieważ, za­
leżna jest od politykierow , a poza- 
tem  znajdu ją  się w niej ludzie 
skiej moralności, praw dziw i gang­
sterzy.

„Le J o u r“ dom aga się od prern- 
• jfera przeprow adzenia w Surete  be- 
■ ner ale czystki w wielkim  stylu. 
D ziennik ' d ruku je  w yw iad z pew ­
nym  konfidentem , obracającym  się 
w em igranckich kolach rosyjskich, 
bułgarskich i jugosłowiańskich.

Tw ierdzi on, że przed kilku dnia 
mi otrzym ał wiadomość o zamierz 

mym zamachu na  jugosłow iańską pa 
rę królewską. W edług tyeh ln f°f- 
macyj, zamach dokonany miał być 
w Paryżu. Z tych samych kół do­
wiedział się też, że następnie m iała 
przyjść kolej na pewną wybitną o- 
sobis+ość francuską, ze sfer w ojsko­
wych.

Rojalistyczna „Action Fraiicai-
se“ dłuższy a rty k u ł kończy okrzy­
kiem „Precz z rozpolitykow aną po­
licją"!

„Echo de Paris" pisze na ten 
sam temat: „W policji francuskiej 
obok ludzi porządnych i fachowców, 
roi się od awanturników, gangste­
rów, urzędników łapczywych na 
pieniądze i polityków1*.

,.M atin" zapytu je, dlaczego dla 
uśw ietnienia p rzy jęcia nie dano kro 
łowi do boku, ja k  się to zazwyczaj 
dzieje, szwadronu kaw alerji. U 1 rud 
niłoby to, lub uniemożliwiło wyko­
cenie zamachu. 1

Inne dzienniki no tu ją  pogłoskę, 
że belgijskie władze policyjne  ̂ u- 
nrzedzily poselstwo jugosłow iań­
skie, a to władze bezpieczeństw a 

5ż organizow any jes t za­
mach na żvcie królewskie. Niemniej 
jednak policia nie zdołała odpowie­
dnio zorganizować bezpieczeństwa
dostojnego gościa.

derca działał sam, przem aw ia 1akże 
■ fak t, że był on zaopatrzony w kosz­
towną. broń, k tórej nie mógł sobie 
spraw ić za własne pieniądze. Łuski 
nabojów były zupełnie czyste, nie 
posiadały żadnego napisu, a więc 
spreparow ane zostały specjalnie 
dla zamachowca. N apewno nie on 
sani tego dokonał, lecz za pośrednio 
twem jak ie jś  organizacji. Sam m a 
on w ygląd człowieka biednego, +ym 
czasem ubrany byl w kosztow ny 
ga rn itu r, zakupiony w jedne j z wiel 
kich firm  paryskich. -

W sz y s tk ie 'te  sprzeczne z sobą. 
szczegóły d a ją  obraz chaosu, w ja ­
ki popadło śledztwo. W arto  jeszcze 
dodać, że wczoraj wieczorem roze­
szła się pogłoska, jakoby praw dzi­
we nazwisko zamachowca brzmiało 
— Popów. Dowody, któreby to 

•' stwierdzały* są narazie nieznane.
REWIZJE U JUGOSŁOWIAN.

>' Polic ja  francuska zarządziła je ­
szcze wczoraj masowe rew izje w ko 
łaqh em igranckich. Agenci policyjni 
przeszukali m ieszkanię b. p rem jera  
jugosłow iańskiego Pribicewicza. re 

■ w izji poddano lokale organizacyj ju  
• gosłowiąńskich, zbadano m ieszkania 
studentów , przesłuchano naw et 
dziennikarzy, przybyłych w charak  
terze sprawozdawców z Belgradu, 
nie mówiąc o rew izjach wśród 
dziennikarzy osiadłych stale w P a ­
ryżu U poszczególnych osób skon­
fiskowano liczne fo tografje, doku­
m enty, a rtyku ły  itd. J a k  narazie, 
zarządzenia ,te nie dały pozytyw ­
nych wyników.

W SPÓLNIK ZAMACHOWCY.
W Fontainb leau  żandarm erja  

n a tra fiła  n a  ślad domniemanego 
spólnika Oelemana. Gdy żandarm i 
zjaw ili się w mieszkaniu) osobnik 
ten  obsypał ich strzałam i i korzysta 
jąe  z zamieszania zbiegi do lasu. — 
S trzały  jego nie tra f iły  nikogo

A gencja H avasa, uzupełniając 
poprzednią wiadomość o n a tia iie -  
n iu  na ślad domniemanego spolni- 
ka  Oelemana podaje następu jące 
szczegóły. Osobnika tego areszt,-wa 
no n a  dworcu w 1 ontaiuebleau. ^dy 
wsiadał do pociągu zdążającego do 
E vien les Bains. Znaleziono juzy 
nim paszport na  nazwisko N ahsa.

W  pew nej chwili jednak  areszto­
w any zdołał się wyrwać żandarm om  
, korzystając  z ciemności zbiegł. — 
Zarządzony pościg me dał żadnego 
w yniku.
KRÓLOWA MAR JA  W PARYŻU,

K rólow a M arja  jugosłowiańska, 
k tórej towarzyszył prezydent rep u ­
bliki Lebrun przybyła dziś rano z 
M arsy lji do P aryża  Na 
czekiwai p rem jer Doumergi.c ki 
Iowa M arja  rum uńską 
rządu oraz przedstaw icie, ko pus
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J A K  B A R . N O L K E N A  ZAM IESZA* 
NO W A F E R Ę  ROSENBERGÓW .

W A R SZA W A , 11. 10. W  .sprawip a- 
resztow anego br. N olkena śledztw o po 
dobno zostanie wkrótce zakończone

O kazuje się, że br. N ołken nie był 
oskarżony o przyw łaszczenia p ien ięż. 
ne, natom iast został ty lko zatrzym any  
jako podejrzany o pom oc w aferze Ro 
senbergńw.

Bar. N olkeu jest z zawodu m uzy­
kiem  i z tego ty tu łu  p rzyjaźnił s ię  t  

• ś. p. br. Jakóbem  Potockim , urządza­
jąc często k w artety  kam eralne w ma-> 
jątkii hrabiego.

Obronę br. N olkena prowadzi adw. 
Leon Ś liw iński, znany z sensacyjn ego  
procesu głośn ej uw odzicielki.szpiega, 
Ogorkówny.

ZA BIŁ G O SPO DARZA U PO M IN A ­
JĄCEGO SIĘ  O KOMORNE.

. W A R SZ A W Ą , .11 10. ,Przy u l, Luc- 
kiej 84 w łaściciel dom u Szuja Fein-: 
licht, p rzysztd ł do lokatora W ladysła  
wa N ow akow skiego w celu upom nie­
nia sią o komorne.

W  odpowiedzi na to Nowakowski 
schw ycił nóż kuchenny i zadał nim  
F eiu liohtow i 7 ciosów i rozpruł nim  
brzuch, powodując w ypadniecie jelit, 

F einb licht zg in ą ł na m iejscu, a; zbrod 
niczy lokator rzucił sic  do ucieczki. 
D ogoniono go i aresztowano. D ecyzją  
sędziego śledczego N ow akow ski osaclzo 
uy został w w iezieniu.

SAM OBÓ JSTW O PRZY POMOCY 
— GŁODÓWKI.'

ŁÓDŹ, 11. 10 W, n ie z w y k ły  sposób  
usiłojwąła pozt aw ić się  życia M ayjąn- 

, ną, Y/róbol. | Ą / ' j , ,. Ć Ą .lj
Nie- n iogąc uzyskać prący,- postano  

: w iła  p op ełn ić  ' sąańbbojśtwó i. w tym  
celu nie przyjm ow ała żądnych pokar­
mów. W e środą odw iedziła ją  znajo­
ma, której u iezw ykła sam obójczyni 
przyznała się, że od k ilku  dni już gło 
duje.

W  czasie rozm ow y W róblowa zem ­
dlała .W ezw any lekarz pogotow ia prze 
w iózł ją  do szpitala. Lekarze m ają sła  
bą nadzieją u trzym ania W róblowej 
przy życiu.

D Y R E K TO R O W IE ŻYRARDOW A  
N A W O LNEJ STO PIE?

ZA MILJONOYÓEMI K A U C JA M I

W A R S Z A W Ą ,  U- 10. W  d i  dz.-s J.j 
ozym obrońcy aresztow anych dyrekto­
rów Żyrardowa, Vorm eorscha i Caena, 
in terw enjow ali ponownie u władz.-. są_ 
idowyćh w spraw ie zw olnienia oskarżo­
nych za. kaucja. Obrońcy pow oływ ali 
s ie  podobno u ą  śyriadectwa lekarskie. 
R ozeszły sią pogłoski, że sądzi a ap ela ­
cy jn y  .dla spraw szczególnej w agi De 
mant, zgodził 3ią zasadniczo na zw ol­
n ien ie aresztow anych z w ięzienia . W y  
sokości kaucji jednak nie ustalono. 
Praw dopodobnie kaucje za aresztow a­
nych  dyrektorów  Żyrardowa m ają wy  

, n ieść po k ilka m ilion ów  zł. w postaci 
zabezpieczeń hipotecznych. Co do hr. 
H enryka Potockiego dotychczas doey 
zji jeszcze niem a.

PO G ŁO SK I O PR Z Y SPIE SZ E Ń  iU  
W IZYTY PREM . G0M BOSZA  

W W AR SZAW IE.
B U D A PE SZ T , 11. 10. W  kotach po_ 

lityczn ych  słychać, że prem jer Bam ­
bosz w yjedzie do W arszaw y już w 
n iedzielę dnia 14 bm. uważając, że zo 
w zględu na mord w M arsylji sytuarja  
w ym aga szybkiego działania- W  kilka  
dni po sw ym  powrocie z W arszawy w y  
jedzie Gdmbosz do R zym u w towarzy­
stw ie m inistra spraw zagr. K anyi

T IT U L E SC U  O B JĄ Ł  T E K Ę  SPR A W  
ZAGRANICZNYCH .

B U K A R E SZ T , 11. 10 T itu lescu  ob­
ją ł stanow isko m inistra spraw zagra­
nicznych w .now ym gabinecie Tatares 
cu i złożył już przysięgę.

Dzieje terorystycznej organizacji
macedońskiej ■

Co to jest W. M. i?. O.?
Przed paroma zaledwie dniami 

ukazała się w prasie notatka, której 
istotny sens zaginął wówczas dla 
czytelników w zupełności. Ta nie- 
postrzeżona prawie przez nikogo 
wzmianka brzmiała:

„Michajłow. przywódca terrory­
stycznej organizacji macedońskiej 
W. M. R. O. (wewnętrzna macedoń­
ska inwolucyjna organizacja.) uciekł 
szy z Bułgarji, przekroczył turecką 
granicę. Rewolucjonista zamierza 
przedostać się do Włoch“.

Nikt- nie docenił tej wiadomości, 
bo nikt nie przypuszczał, że za kilka 
dni echo kilkunastu strzałów na uli­
cy marsylskiej podniesie ją do tak 
wielkiej powagi.

Sądzono na ogół, że ucieczka Mi- 
chajłowa oznacza raczej likwidację 
macedońskich terrorystów, albo przy 
najmniej ich chwilowe usunięcie się 
od spraw polityki bałkańskiej.

Tymczasem stało się wprost prze 
ciwnie. Zamachowiec od którego kul 
padli król Jugosławji, oraz minister 
Barthou, miał na lewem ramieniu 
wyrytą trupią główkę i cztery litery 
W. M. R. O. organizacji Michajłowa 
Stąd oczy całego świata na. tę orga­
nizację się zwróciły.

J A K I E J  N A R O D O W O Ś C I S Ą  
M A C ED O Ń C ZY C Y

Żeby dowiedzieć się, rzem była 
ta organizacja i jakie były jej cele, 
należy przedewszystkiem zastano­
wić. się nad sarną Macedonją.

, Zagadnienie, narodowościowe, w 
, .Ąfeceęionji jest nierozwią?alńe. Rwa 
,-,i P,ół miljona Macedończyków,: mie- 
(zzkająęycili i  pomiędzy . Ku.uu.mo.wem 
'ha półnopy, Salopikańu na południu, 

HWaWalją ha Wśćhódżie i Ochridą 
ha'zachodzie (takich grabie wyma­
gają maksymaliści) to mieszanina 
wielu ras i rozmaitych kultur: odpry 
ski potomków heleńskieh Macedoń­
czyków Aleksandra Wielkiego, zgre 
ezaii Słowianie, zestawiania!; Albtiń 
czyey, sturczeni Grecy i zbałkanizo- 
wani żydzi hiszpańscy.

Wszyscy ci ludzie mówią bułgar­
skim djalektem z silną domieszką 
serbskiego. T u ta j też leży jedno- z 
ziaren sporu politycznego o Macedo 
nję: w Sófji twierdzą, że Macedoń­
czycy są Bułgarami, w Belgradzie 
uważają, że są macedońskimi Sło­
wianami.
G R A N IC E  S IĘ  Z M IE N IA J Ą .

W roku; 18,78 pokój w San Stefa- 
i ;no przyznał ęąłą Macedonię, Bulga- 

rji,;a jednocześnie c.esarz Franciszek 
.Jęzef 'w tajnym układzie, obiecał ten 
sam kraj Serbji. I  od tej chwili roz­
poczęła się sześćdziesięcioletnia wal 
ka bratobójcza pomiędzy ten;; dwo­
ma dzielnem narodami.

Po współnem pokonaniu Turków 
B h łg a rja  i Serbja porozumiały się 
co do podziału Macedonji. Ale pome 
waż A ustrja nie dopuszczała młodej 
Serbji do A drjatyku, więc celem Bel 
gradu stało się dążenie do dostępu 
do morza. Egejskiego. Od tej chwili 
zaczęło rosnąć współzawodnictwo o 
Maeedonję. Wyładowanie nastąpiło 
podczas drugiej wojny Bi ' uu.skiej 
w roku .1913, który wraz z pokojem 
w Bukareszcie przyniósł nowy po­
dział Maeedonji: Serbja i Grecja o- 
trzymały każda po 30 tysięcy kilo­
metrów kwadratowych, Biiłgarja 
-;as 10 ty dęcn id L kwadr, tego kraju.

n o r ‘żka Bułgarji przy podzia 
le h -  ^~<ajn wstąpienia jej do 
koalicji państw  środkowo - europej 
skieb podczas wielkiej wojny. W 
ciągu trzech lat B ułgarja miała w 
swej mocy całą Macedonje, by w ro­
ku 1918 stracić ją na rzecz Grecji i 
ńowoutworzonei J  u cos law j i.

W. M. R . O.
Po wojnie światowej ruch, mace­

doński zmienia się calk.ow.ieie: prze­

ciwnikiem nie jest już Turcja tylko 
Grecja i jako właścicielka większej 
macedońskich terenów spokrewniona 
z nimi Jugosławja.

Wówczas to Todor Aleksandrów 
organizuje w Sofji połączenie wal­
czących grup rewolucyjnych mace­
dońskich w jedną wspólną, rewolucy j 
ną organizację W. M. R. O,

Ńa ziemię bułgarską wędruje 300 
tysięcy Macedończyk^,/ , którzy ma­
ją być zapasem ludzkim dla organi­
zacji.

W tym też czasie następuje prze 
grupowanie społeczne organizacji: 
ha miejsce dotychczasowych wieśnia 
ków, rolników wstępują studenci i
m ieszczanie.

Okolice południowej Bułgarji sta 
ją  się terenem, na którym grasują 
ich oddziały, usiłujące rozmaitemi 
terrorystycznemi aktami zwrócić- u- 
wagę Europy na „niewyzwoloną 
Macedonję“.

Mimo najsurowszych sprzeciwów 
Belgradu organizacja rewolucjoni­
stów macedońskie, łzwija się w 
sposób zastraszający na terenie ju­
gosłowiańskim.

W. M. R. O. posiada niemal w 
każdej wsi swojego zaufanego czło­
wieka, posiada lotne komitety i ta j­
ne sądy, ferujące krwawe wyroki.

Napróżno rząd jugosłowiański 
naznacza wysokie premje na głowy 
dowódców. W. M. R. O. jest nie do 
■zwalczenia. •. 1 ■ Ą
■ Nie upływał nawet lyd/łoń j bez 
■krwawych' starć na granicy ̂ ujjpsio- 
wlańśko - bułgarskiej z wimy ̂ ^ y ę h  
organizacyj.. '

PR Z Y W Ó D C Y .
W Bułgarji także rozzuchwala 

się owa terrorystyczna organizacja.
W roku 1924 twórca jej Aleksan 

drow ginie zamordowany; w' rok po­
tem ten sam los spotyka jej drugie­
go fanatyka Mileva. Wszystko to 
dzieje się w Bułgarji. Rządy obej­
muje. tam przywódca partji chłop­
skiej Stamboliskij, usiłuje on oswo­
bodzić kraj od terrorystów i zorga­
nizować zbliżenie z Jugosławją. Od­
powiedzią na to jest krwawy upadek 
a w faszystowskim gabinecie Zanko

va zasiada jako silny człowiek Mace 
dónczyk I uhpczew. ; '

Po śmierci Stambolijskiego w ło 
nie W. M. R. O. powstaje wrzenie, 
w którem Michajłow, skrajny terro­
rysta zwycięża umiarkowanego gene 
rała Protogerowa: każe. go w Sofji 
zastrzelić w oczach policji. . .

IW A N  M IC H A JŁ O W .
Od roku 1928 absolutnym panem 

organizacji terrorystów macedoń­
skich staje więc Iw an Michajłow.

Jest to całkiem nowy typ rewo 
lucjonisty bałkańskiego.

Jest intelektualistą, który oąży 
do technizacji systemów rewolucyj­
nych a także unowocześnienia metod 

' agitacji.
Michajłow jest tym, który pro­

paguje w tonie organizacji opareio 
się na Włoszech Polityka Miehnjło- 
wa staje się przeszkodą do porozu­
mienia Jugosław ji z Bułgar ją, oraz 
oparciem dla Musśoliniego na Bałka 
nach.

Wielki cios zadał Michajłowowi 
i jego polityce antyitalski kurs rządu 
bułgarskiego. Kimon Georgiew za­
rządził likwidację W. M. R. O i wy 
gnanie Michajłowa i tem zap wzątko 
wał porozumienie z Jugósławją.

STRZAŁ M ACEDOŃSKI.
Ale strzał, który padl w Marsylji 

z ręki człowieka, na którego ramie­
niu widniały litery W. M. R O. i u- 
godził króla Jugosławji dowiódł, y* 
terrorystyczna organizacja maebdóń 

n-ską nję, ,p;'zestfi|a iąjnięę .ą,,wypędzę 
, l i i ę r :  ' r r l i a  j loy.ąi . ,  v . , y i ,

Macedonją, ten nieszczęsny kraj 
nie uspokoi się zresztą dopóki stosun 
ki w nim nie staną się mniej więcej 
normalne. Przecież dotychoms w tym 
cldopsldm kraju niemożliwa jest re­
forma rolna, bo wielkimi właścicie­
lami ziemskimi są wciąż jeszcze T ur 
cy; dotychczas 30 instytucyj banko­
wych udziela biednym chłopom kre­
dytów ha 25 procentów; dotychczas 
jedyną komunikację na złych szo­
sach stanowią wozy zaprzężone w 
woły i muły, uniemożliwiając wszel 
ki wywóz produktów rolnych; dotycli 
czas policja jest przekupna a urzęd 
nicy- żyją z łapówek.

Znów fałszywe informacje v 
prasy"czeskiej

o transporcie morskim polskiego węgla
W związku z omawianym przez 

prasę austrjacką projektem trans­
portu węgla polskiego do A ustrji 
drogą wodną z Gdyni dookoła Eu­
ropy i Dunajem do W iednia — pra­
sa Zagłębia Ost-rawskiego żywo za­
interesowanego rynkiem austrjac- 
kitn, wyraża zdziwienie, że tak dale-- 
ka droga może się rentować, mimo, 
że linja kolejowa z Bogumina do 
granicy czesko - austrjackiej wyno­
si zaledwie 200 kim.

W związku z tem „Ceske Sloyo“ 
nazywa ten sposób transportu pro­
stą demonstracją. „Pisano już wie­
le — czytamy w tym dzienniku — 
na jak nędznych warunkach pracu­
ją robotnicy na statkach polskich. 
Węgiel polski przywozi się z ośrod­
ka węglowego w Katowicach do 
Gdyni prawie zadarmo po nowej 
magistrali, która — wybudowana 
jako linja strategiczna — nie rentu 
je się obecnie, W każdym razie cho­
dzi tu o komedję gospodarczą, któ­
ra je st charakteryśtyczńem zjawi­
skiem, oświetlającem politykę go­

spodarczą niektórych państwA
Niewybredny fttak wspomniane­

go pisma czeskiego jest tembardziej 
charakterystyczny, że następuje 
już po obszernych i autorytatyw ­
nych wyjaśnieniach, ńime.Awzo- 
nych w fachowej prasie polskiej, n 
z których wynika, na podstawie ści 
słej kalkulacji, że transport ndoko 
ło Europy jest tańszy od transpor­
tu lądowego przez Czechosłowację. 
Zbędną jest rzeczą dodawanie, że 
informacje co do pensyj m aryna­
rzy polskich są z gruntu fałszywe, 
gdyż — jak wiadomo — place ma­
rynarzy polskich są jedne z riajwyż 
szych w Europie. Pozatem stw ier­
dzić należy, że transporty polskie­
go węgla do Budapesztu naokoło 
Europy odbywały się na statkach 
pod obcą banderą.

Zważywszy to wszystko; jeszcze 
raz wypada stwierdzić, że ataki, pra 
sy- czeskiej nieiylko są pozbawione 
podstaw, lecz celowo usiłują wpro­
wadzić w błąd opinję.



Zjazd prezesów okręgów
P O L S K IE G O  C Z E R W O N E G O  K R / Y  

ŻA.

W dniach 13 i 14 bm. odbędzie sio 
/ W arszawie zjazd prezesów i inspek­

torów wszystkich okręgów Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Obradom przewód 
niezyć będzie prezes zarządu głównego 
PCK b, min. Ludwik Darowski.

Na zjeździe omówione będą sprawy, 
irawnieuia pracy ośrodków prowiłi 

, malnyeh PCK., program  prac na r. 
i)35, sprawy sanitarne, organizacja 
jrużyn ratowniczych, rozwój kól rato* 
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, 
sprawy propagandowe i t. d.

Obrady zjazdu toczyć się będą w ko 
kalu zarządu głównego PCK przy ul, 
Smolnej Nr. 6.

"  r  ,  •

P I Ę K N O Ś Ć  k tó re j  czas n ie  zgasi
n a d a je  cerze  m y d ło  P a lm o l iv e

\A / td o k  pięknej ,  g ładk ie j  twarzyczki d e c h  praw ie  za p iera .  K ażda  
k o b ie ta  w y g lą d a  m ło d o ,  b e z  w z g lę d u  na w iek ,  g d y  potrafi  za*

" c h o w a ć  świeżćj, d z i e w c z ę c ą  c e r ę .  J e ś l i  t e g o  p r a g n ie sz ,  P a lm o l iv e  -» 
m y dło  m ło d o ś c i  -  sp e łn i  Twe m a r ze n ie .

J)ziś rozpocząć należy ten zabieg piękności #̂$$1
C o d z i e n n i e  rano  i w ie c z o r e m  w c iera j  ł a g o d n ie  ob ł i tą  p ia n ę  m ydła  

P a lm o l iv e  w n a sk ó rek  twarzy, n a s t ę p n ie  sp łu cz  ją c ie p łą ,  a p o ­
tem  z im n ą  w o d ą .  W k r ó tc e  sp o s tr z e ż e s z ,  ż e  dz ięk i  m ydłu  P a lm o l iv e  
zy sk a ła ś  c z a r u ją c ą  c e r ę . _____

J/ie tylko mydło — to środek upiększający

Hflydłd
'  m u

sgggaMtHgros

Uifc CEf)

Nauczycielstwo nie podejmie się ściągania
opłat w szkołach powszechnych

W  związku z- projektem  nałoże­
nia opłat w, szkołach powszechnych, 
Związek N auczycielstw a Polskiego 
wydal kom unikat, p. t . : „W  obronie 
szkoły powszechnej", w którym  
przedstaw ia ujem ne skutki, jak ie  
sprow adza stałe redukow anie e ta ­
tów nauczycielskich oraz wydatków 
na szkolnictwo.

Zredukowano 5000 etatów  nau­
czycielskich, w tedy, gdy w zrasta ją ­
ca liczba dzieci w ym agała 5000 no­
wych etatów . Zredukowano godzi­
ny nauczania, a powiększono ilości 
dzieci w klasie, obciążono nauczy­
cieli najw yższym  wym iarem  godzin

W rezultacie stosow ania tych 
półśrodków poziom nauczania znacz 
nie się obniżył, wychowawcza rola 
szkoły znacznie zmalała, a mimo 
wszystko poza szkołą znajduje się 
dziś 700.000 dzieci.

Nic dziwnego jeśli dziś, m ając 
na rok szkolny 1934-35 do pomiesz­
czenia 5.412.000 dzieci, mamy o 4000 
nauczycieli mniej niż mieliśmy w 
soku 1930-31, gdy we wszystkich 
szkołach uczyło się 3.800.000 dzieci.

A przecież przed sobą mamy 
przyszłość, w której każdy rok daje 
nam znaczny przyrost dzieci w wie­
ku szkolnym. W  roku 1939^ a więc 
za pięć lat, będziemy mieli 8.071.000 
dzieci. Ozy i ta  ilość dzieci będzie 
uczona przez obecnie posiadaną 
liczbę nauczycieli 1

Dziś stajem y wobec takiego s ta ­
nu rzeczy, iż p rzynajm niej brak 
nam 17.000 nowych etatów  nauczy­
cielskich. K ażdy rozumie, że bez 
i.owych etatów  nauczycielskich nie 
zdołamy uratow ać ani poziomu 
szkolnictwa, ani powszechności na­
uczania. , _

Nałożeniu opłat na rodziców po­
syłających swe dzieci do szkoły 
Związek przeciw staw ia się jaknaj- 
kategoryczniej. Byłoby to inowa- 
cją. gdyż żadne państw o jeszcze ni© 
wprowadziło podatku na pobieranie 
nauki w szkołach powszechnych. 
„Czy z tym  projektem  płatnej szko 
ly powszechnej ma Państw o Pol­
skie iść do mniejszości narodo­
wych'? Czy za niesienie im polskiej 
kultury  ma ściągać podatek od dzm- 
ci? Zaiste byłaby to woda na  m łyn 
wszelkich agitatorów  irryden ty  i k© 
m uny“.

Pod względem fiskalnym , zda­
niem autorów kom unikatu projekt' 
ma niew ielką wartość.

„Podatki celowe, jak wiemy, są, 
zarzucane ze względu na zbyt duże 
koszta administracyjne (osobne, bar 
dzo zmienne wykazy podatników, 
kłopotliwa i kosztowna egzekucja 
itp.). Kto będzie ściągał ten poda 
tek? Jeśli urzędy skarbowe, to ko­
szta ściągania (sporządzanie oso#

nycb wykazów, nakazów płatni­
czych itp.). pochłoną z nadwyżką 
wszelkie wpływ y z tego tytułu. Je­
śli zaś projektodawcy zamierzają 
obciążyć tą czynnością nauczycieli, 
czyniąc z nich poborców i egzekuto 
rów podatkowych, to obliczają mył 
nie. Nauczyciel pod grozą przekre 
śłenia swej roli wychowawcy, nie

może podjąć się tej czynności.
1 na tern miejscu, z całą świa­

domością wszelkich konsekwencyj, 
jakie za to mogą spaść na nasz za­
wód, na poszczególnych nauczycie­
li, oświadczamy publicznie, iż nau 
czycielstwo czynności poborców i 
egzekutorów l podatkowych nigdy 
się nie podejmie"

Opłaty w szkołach powszechnych
będą ściągana dopiero od r. szkoinego 1935-3S

Wi związku z powyższą. c p raw ą 
agencja „ Isk ra"  kom unikuje na 
na  podstaw ie informacy^ uzyska­
nych z m iarodajnych żrodeł, co na
stępuje: . ,

Ogólna sy tuac ja  państw a zmu­
sza do przeprow adzenia dalszych 
oszczędności, k tóre wyrażą, się tak  
w zm niejszeniu globalnej kw oty 
redukcji budżetów poszczególnych 
budżetu na  rok 1935/36, jak  w re- 
resortów . W konsekwencji miisi u 
lec zm niejszeniu budżet m inister- 
jum  W . B. i O. P . o kwotę, jak  na­
leży w te j chwili przypuszczać, 18 
m ilj. zł. J a k  najdalej posunięte 
oszczędności w w ydatkach  rzeczo­
wych tego resortu  nie osiągnęły po 
wyższej, kw oty, wobec czego zaryso 
w ały się dwie tylko a lternatyw y , 
redukcja  w ydatków  personalnych 
lub znalezienie dodatkowego zrodla 
pokrycia w ydatków  na  oświatę. 
P rzyjęcie pierwszej a lte rnatyw y 
pociągałoby w konsekwencji: bądz 
w strzym anie autom atycznych awan 
sów nauczycielskich, p rzy p ad a ją ­
cych, zgodnie z ustaw ą uposażenie 
w ą na 1 stycznia 1935 r., bądź^ dale 
ko idąca redukcję etatów, ktorehy 
objęły kilka tysięcy nauczycieli. A 
jednym  i drugim  w ypadku m usiało 
by nastąpić w ydatne obniżenie po­
ziomu nauczania w  szkolnictwie 
powszechnem i średniem , a naw et 
osłabieni tem pa przeprow adzanej 
obecnie reform y naszego szkolni­
ctwa. M inisterjum  ośw iaty, m ając 
pełne zrozumienie następstw a, tego 
rozwiązania, nie mogto pójse lą 
drogą.

W brew rozpuszczanym  przez pew 
ne organy prasowe pogłoskom, mo­
żemy z całą stanowczością zapew­
nić, £e nie jest zamierzone ani

w strzym anie autom atycznych aw an 
sów nauczycielskich, ani redukcja 
etatów. N ie ulegnie również przer 
wie, w ynikająca z ustalonego p la­
nu, realizacja  reform y szkolnej, kto 
ra  na  poziomie szkoły powszechnej 
zostanie zakończona na  rok, a w 
gim nazjum  ogólnokształeącem — za 
3 łata.

Odrzucenie pierw szej a lte rna­
tywy, mogącej zagrozić szkolmetwu 
powaznemi w strząśnieniam i, zmusi 
ło zkolei poszukiw ania innego 
źródła pi ycia niezbędnych w y­
datków. , .

Z pośród w szystkich możliwości, 
k tóre poddano s ta rannej analizie, 
okazało się rzeczą niezbędną zastoso 
w anie pew nej uzasadnionej zresztą 
względami rzeczowemi analogji po 
między szkolnictwem powszechnem 
i średniem. J a k  wiadomo w śre ­
dni ern szkolnictw ie panstwowem, 
które w zasr.Hzie jes t bezpłatne, po 
bierane są opłaty za_ pomoce szkol 
ne, z których pow staje t. zw. tak sa  
adm inistracyjna. Z opłat na podo­
bnej zasadzie opartych m ogą byc 
pokryte także koszta rzeczowe u trzy  
mania szkolnictwa powszechnego w 
części niezbędnej dla pokrycia ko 
nieeznyeh w ydatków . Rzecz oczywi 
sta  z uwagi na charak ter tego szkol 
nictwa, a przedew szystkiem  zacho­
w ania jego powszechności, opłaty 
te będą ograniczone do możliwego 
minimum i w yraża się praw dopo­
dobnie w niewielkich kilkuzloto- 
wych kwotach rocznych zależnie od 
typu szkoły, przyczem wprowadze­
nie tych opłat przew idyw ane jest 
dopiero od początku roku szkolnego 
1.935-36, czyli, że cały bieżący rok 
szkolny będzie realizowany na za­
sadach dotychczasowych.

Z dziejów Serbji
W  drugiej połowie X II  wieku 

połączyły się obie dzielnico serb» 
skie, południow a i północno-wscho­
dnia w raz z częścią M acedonji, pod 
panowaniem  pierwszego króla o»e- 
1’ana N em aji, założyciela dyuastji 
N iem anjidów, rządzącej do 1367 ro 
ku. Najwyższy rozkw it i potęgę o- 
siągnęła S erb ja  w X IV  wieku pod 
rządam i S tefana  Duszana. k tóry  
przybrał ty tu ł cara i przyłąozyi do 
państw a Tessalję, A lbanję i E p ir. 
Po śmierci cara Duszana S erb ja  u- 
legła zamieszkom wewnętrznym , o- 
słabła i wreszcie w 1459  ̂roku dosta­
ła się pod władzę Turków.

W 1804 roku doszło do pierw sze
go poważniejszego bun tu  przeciw, 
okupantom  tureckim . I  tu ta j w y­
pływ a poraź pierw szy n a  widownię, 
historyczną ród K aradżordżew i- 
ezów, który stanął na  czele po w sla. 
nia zbrojnego. W  1815 roku organ i 
żuje się drugie powstanie pod w o­
dzą Miłosza Ob renowi cza, który  z 
pomocą Rosji uzyskuje zgodę W. 
P o rty  na  objęcie rządów w autonct 
micznej Serb ji z tytułem  księcia 
dziedzicznego. W  1839 roku abdyku 
je  Miłosz na  rzecz syna swego Mila, 
na, W 1842 roku dynast ja  Obreno- 
wiczów zostaje usunięta z k ra ju  a 
na tron w stępuje A leksander K ara- 
dżorclżewicz. Nowego władcę usuw a 
od rządów Skupsztyna (parlament)! 
pod zarzutem  zbytniej uległości wo 
bec A uśtrji i obiera na  jego miejsce 
Miłosza Obrenowicza.

W 1867 opuszczają Serbję zało ­
gi tureckie, a  w  w ojnach 1876—78 
roku zdobywa Serbja całkowitą nie 
zależność. W  r. l i  32 M ilan Obreno- 
wicz przybiera ty tu ł króla. M ilan 
nie cieszy się w  k ra ju  popularno! 
ścią z różnych przyczyn, abdykuj© 
zatem w 1889 roku po reform ie kon 
sty tucji na rzecz syna A leksandra 
Panow anie Aleksandra, burzliwe i 
tb fiu jąee  w konflikty n a tu ry  rodzin 
nej, zakończyło się zamordowaniem 
go w r. 1903 przez, spiskowców.

Po nim  wprowadzono na tron z 
powrotem  dynastję  K aradżordżew i 
czów, w osobie króla P io tra , k tóre­
go następcą został po jego śmierci 
król A leksander, padły obecnie od 
kuli zamachowca w M ąrsylji.

H is to rja  Serb ji w iąże się więc 
ściśle z h istorją  dwóch walczących 
o suprem ację w  k ra ju  rodów — O- 
brenowiczów i Karadżordżewiczów,;

Ruch spółdzielczy w  I p ó łr o c z u
Jak  wynika, z ostatnich zestawień 

biura rady spółdzielczej, liczba spół­
dzielni, zarejestrowanych w sądaco, 
zwiększyła się w ciągu I  półrocza rb. 
o 190 placówek. W okresie tym przy by 
lo 384 spółdzielni, ubyło 214, z. czego 
177 wykreślono z rejestrów sądowych, 
17 spółdzielni połączy ta aię z innom ,

w.

oraz w 20 spółdzielniach ogłoszono u- 
padlość.

Liczba spółdzielni, zrzeszonych 
związkach rewizyjnych, zwiększyła się 
o 93 instytucje. Ogółem, według d a ­
nych na 1 lipca r. b„ na terenie całej 
Polski istniało 22.924 spółdzielni, w 
tern 11.855 związkowych, oraz 110.9 
mczwiązkowyeb.

’ w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAIN-A6E
z kogutkiem

j e s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z ie c i  
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w p zemyśie i górnictwie Zagłębia Dąbr,
Poszczególne zakłady przemysłowe 

i górnicze przygotowują obronę przę- 
ci włotniezo-gazową (OPLG) samowy­
starczalną dla poszczególnych objek- 
tów fabrycznych czy też kopalnianych. 
Każdy objekt przemysłowy i kopalnia 
tworzy samodzielną jednostką obrony 
przeciwlotniczo-gazowej, posiada więc 
swego komendanta OPLG i zastępców 
oraz sztab fachowców' t. zw. szefów 
służb OPLG.

W skład fachowego sztabu przydzio 
lotu go komendantowi, wchodzą- czeto 
wie służby przeciwpożarowej, przeciw 
gazowej, zdrowia, bezpieczeństwa i po- 
rządk u, a la rmowo-meldunkowo-re jestra  
cyjnej i szef służb technicznych. Szefa- 

p-rr./ezególnych siu > są fachowi in ­
struktorzy: przeciwpożarowi, przeciw­
gazowi. ratowuiezo-sanitarni, kierowni 
cy drużyn technicznych i kierownicy 
drużyn alarmowych.

Przygotowanie komendantów i ich 
zastępców' do akcji OPLG jak  również 
szefów służb fachowych przeprowadza 
ją  władze państwowa or,az instytucjo 
społeczne jak T OPP, PCK i związek 
straży ogniowych. Przygotowanie posz 
ezególnym objcktoin przemysłowym i 
górniczym po kilku instruktorów da., 
nej grupy wymaga dużo czasu, pienię­
dzy i pracy, jaką wkładają instytucje 
społeczne. Wyznaczeni pracownicy 
przez swoje dyrekcje przechodzą prze 
szkolenie fachowe na spcjalnyeh k u r­
sach, które : rwa ją  ok. 0 do 4 ch tygo­
dni.

Takich kursów było w Zagłębiu kil­
kanaście, na których wyszkolono in­
struktorów  OPLG I I  kategorii około 
200, instruktorów  I I I  kat. około 500, i t i« 
struktorów ratowniezo-sanitarnych ok. 
100, instruktorów przeciwpożarowych 
ok. 80, kierowników drużyn i brygad 
technicznych ot. 200.

Władze państwowe i instytucje spo 
łeczne, szczególnie LPP, przeszkoliły 
wszystkich dyrektorów, prezesów rad 
nadzorczych i zarządów fabryk i ko­
palu na specjalnym kursie, trwającym  
4 dni z przeprowadzeniem całego szere 
gu prób i doświadczeń z zakresu O Pu 
G. kopalń i fabryk. Na specjalnych kur; 
saeh wyszkolono wszystkich nierówni, 
ków technicznych i około 400 inżynie­
rów.

Instruktorzy obwodów LOPP i in­
struktorzy fabryczni i kopalniani prze 
szkolili ludzi przeznaczonych do róż­
nych służb 5000, a na kursach in­
formacyjnych przeszkolili 15.000 ro­
botników. Instruktorzy fabryczni i ko 
palniani w ciągu jednego roku włożyli 
pracy około 6000 godzin wr szkolenie 
co równa sie około 120.07 j fobotniko .  
godzin. Zostało wciągniętych do kół 
LOPP fabrycznych i kopalnianych o- 
koło 25.000 robotników, którzy już zo­
stali uświadomieni o najkonieezniej 
szych przygotowaniach przed ehemicz- 
nemi środkami bojowemi siebie i swo­

ich rodzin.
Podsumowawszy całą pracę włożoną 

w szkolenie i uświadamianie iudzi zor 
jentujem y się łatwo ile zrobiły insty­
tucje społeczne, jak LOPP', PCK i 
Rtraż ogniowa na jednym tylko odcin 
lar, t. j. w przemyśle i górnictwie. P ra  

•ą się stale naprzód i idą 
w różnych kierunkach tak samo u y- 
datnie, jak  na odcinku szkolenia i u- 
świadamiania.

Nad wszystkiemi pracam i w prze 
myślę i górnictwie czuwa inż. Nowac­
ki, jako inspektor obrony przeciwloi- 
niczo.gazowej przemysłu i górnictwa.

Obligacje Potyczki Narodowe]
jako instrum ent oddłużeniowy prasow m ków  państwow ych

Przeprow adzane są obecnie obli­
czenia ostateczne wpływów uzyska­
nych z Pożyczki Narodowej. Niedo­
bór Pożyczki Narodowej będzie mi­
nim alny i nie przekroczy 1 proc. Na 
350 m iljonów złotych em isji Pożycz 
ki Narodow ej niedobór wyniesie ty l 
ko 3 i pół mil jona zł. Drobny ten nie 
dobór spowodowany został w prze­
ważnej części w ypadkam i śmierci 
subskrybentów , upadłością firm , po 
wódzią itp.

K om isarz generalny Pożyczki 
Narodowej wydał w bieżącym ty ­
godniu niezwykle doniosłe zarządzę 
nie dla św ia ta  pracowniczego, k tóre 
m a być w stępem  do projektow anej 
akcji oddłużenia, p rzy  pomocy obli- 
gacyj Pożyczki Narodowej.

Spółdzielczy B ank Urzędniczy, 
będący in sty tucją  kredytow ą sto­
w arzyszeń urzędników  państw o­
wych, otrzym ał praw o przyjm ow a­
nia obligacyj pożyczki na  poczet 
długów, zaciągniętych w banku, jak  
również na pokrycie należności z 
ty tu łu  udziałów. Zarządzenie to 
wprowadzone będzie w życie z dn. 
15 bm. i umożliwi urzędnikom  pań­
stw owym  spłatę długów do wyso­
kości 300 zł. od osoby.

D otyczy to jednakże zobowiązań 
zaciągniętych przed niem 1 stycz­
nia br. Analogiczne udogodnienia 
projektow ane są w przyszłości dla, 
in sty tucy j kredytow ych urzędni­
ków sam orządowych jak  i p ry w at­
nych.

Czy hale targowe przy ul. 1-go maja 
w Sosnowcu — beda otwarte?
Z posiedzenia rady komisarycziiei

zadecydowana I
Zmiany przeprowadzone będą 

drogą dekretu prezydenta
Ajencja. „Pres.s“ podaje, że zapa­

dła decyzja w sj r. reform y organiza 
cji in sty tucji ubezpieczeń społecz­
nych. Zm iany polegają przedew szy 
stkiem  na tern, że w szystkie rodza­
je  ubezpieczeń społecznych zgrupo­
wane będą w jednym  zakładzie. — 
W m iejsce istn iejących  obecnie czte 
rech odrębnych zakładów, a  to ubez­
pieczeń pracow ników  um ysłowych, 
i>! iieczeń robotniczych, ubezpie- 
( chorobowych i ubezpieczeń od 

Judków, stw orzony będzie jeden 
zakład ubezpieczeń społecznych z 
odpowiedniem i działam i w ew nętrz­
nemu Pew ne czynności m anipula­
cyjne zakładu ubezpieczeń społecz­
nych przejąć m ają  urzędy skarbow e 

W kołach poinform ow anych sły­
chać ,że zm iany organizacyjne ubez 
pieczeń społecznych przeprow adzo­
ne będą w drodze dekretu. K w estja  
składek i świadczeń nie będzie ob­
ję ta  reform ą organizacyjną, jed y ­
nie św iadczenia dotyczące zakładu 
ubezpieczeń od w ypadków  m ają  
być w pro jektow anym  dekrecie pod 
dane zmianom.. Nie je s t wykluczo­
ne, iż p ro jek ty  dalszych zm ian w 
ubezpieczeniach społecznych doty­
czące składek i świadczeń będą skie 
rowana de pmlajmentn dla uchw a­
len ia  w drodze ustaw odaw czej

N a onegdajszem  posiedzeniu r a ­
dy kom isarycznej w Sosnowcu, któ­
re odbyło się pod przew odnictw em  
kom. A lm staedta załatw iono trzy  
spraw y.

P rzy ję to  do wiadomości za tw ier­
dzony przez m in isterjum  s ta tu t po­
d a tku  inw estycyjnego, n a  ogólną 
sumę 40 tysięcy zł. Spraw ę tę re fe ­
row ał naczelnik w ydziału finanso­
wego, p. Sulikow ski, k tóry  zazna­
czył, że s ta tu t  ten  opracow any był 
ua 60 tys. zł. M inisterjum  jednak  
sumę tę skreśliło do 40 tys. zł. Z pie 
niędzy tych w ybudow ane zostaną 
ulice: P ierackiego i częściowo Mo­
ścickiego, prowadzące do gm achu 
nowowybudowanego ratusza.

D łuższą dyskusję w yw ołała sp ra  
w a zam kniętych przez starostw o 
hal targow ych, k tóre m ieściły się w 
zabudow aniach Schóna p rzy  ul. 1 
m aja  w Sosnowcu. Do m ag is tra tu  
w płynęło k ilka podań od m ieszkań­
ców tej dzielnicy, k tórzy dom agają  
się otw arcia hal targow ych. S p raw a 
ta  znalazła się więc onegdaj na po­
siedzeniu rady, k tó ra  m iała wydać 
opinję, czy hale targow e w te j dziel­
n icy m iasta są  potrzebne. O pinję 
rady  kom isarycznej w raz ze złożo-

nemi podaniam i m ag is tra t prześle 
do starostw a, tj. do tej w ładzy ad­
m inistracyjnej k tóra hale zamknę­
ła  i m a w te j spraw ie głos decydu­
jący.

W iększość radnych wypow iedzią 
ła  się za otw arciem  hal i w związku 
z tern w ydania przychylnej opm ji.

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
spraw ę tę przekazać do ostateczne­
go załatw ienia komisarzowi m iasta, 
k tóry  n iew ątpliw ie poczyni s ta ra ­
nia, aby hale targow e zostały o tw ar 
te.

Trzecim  punktem  porządku o- 
brad by ła  sp raw a sześcioletniego 
planu gospodarczo . inw estycyjne­
go, k tó ry  został pp. radnym  zrefe­
row any przez inżyniera drogowego, 
p. Zębalę. W szystkie dane cyfrow e 
tego p lanu  swego czasu podaw ali­
śmy w specjalnem  spraw ozdaniu. 
P lan  ten zostanie przesłany  fundu­
szowi p racy  do zatw ierdzenia.

P rzed zakończeniem obrad, refe­
ren t w ydziału budowlanego magi­
s tra tu , p. Szm idt pi’zedstaw ił ra ­
dzie szkic budynek s traży  ognio­
wej, k tó ry  m a stanąć na ul. Zygm un 
ta, w pobliżu ul. Jasn e j.

Nieudana ucieczka zawodowego złodzieja
Czeladzi

W  sądzie grodzkim  w Czeladzi 
odbyw ała się wczoraj popołudniu 
rozpraw a przeciwko zawodowemu 
złodziejowi, Rudolfowi M arkiew i­
czowi z Czeladzi, k tó ry  odsiaduje 
karę  za inne spraw ki w w ięzieniu 
w Sosnowcu.

N a rozpraw ę M arkiewicz p rzy ­
był zaku ty  w  k a jdank i i w asyście 
policjan ta. Po w yroku, skazującym  
złodzieja na rok więzienia, zezwolo 
no M arkiewiczowi na rozmowę z 
Żoną.
pazrd  órs tquMAqpo uą nwouizojl

Piątek

P aździer.

UZifs M aksym iliana  

Jutro: Edwarda 
W sehód słońca: 5.40 
Zachód słońca: 16.41

HADJO
WARSZAWA.

Piątek 12 października.
6.45 „Kiedy raune w stają zorze “ 6-oz 

Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranua (płyty) 
7.85 Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy Obs. 
Astr. 12.00 H ejnał z Krakowa. 12.03 
Wiad. meteorol. 12.05 Codz. Przegląd 
P rasy  Polskiej. 12.10 Koncert zespołu 
Ork. Flato. 12.45 Pogadanka dla kobiet 
p. t. „Zakupy m ięsa'4. 13.00 Dziennik 
połudn. 13.05 Koncert wokalny w wyk. 
artystów teatru  „Opera Comigue4' w 
Paryżu (płyty). 15.30. Wiadom. o eksp. 
polsk. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.4? 
Audycja muzyczna ze Lwowa. 16.45 A- 
udyeja dla chorych w opracowaniu ks, 
Rękasa (Tr. ze Lwowa). 17.15 Koncert 
solistów. 17.50 Przegląd wydawnictw, 
18.00 „Nowiny leśne". 18.10 „Zycie kult. 
i artyst. stolicy4 £. 18.15 i 19.00 Koncert 
Zespołu H. Adamskiej - Grossmanowej
18.35 „Caritas*4 — wygi. dyr. Żabiński 
(Odczyt). 19.20 Pogadanka aktualna.
19.30 Piosenki w wyk. St. W itasa (pły­
ty). 19.45 Program  na dz. nast. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Jak spę­
dzić świąto?" 20.05 Pogadanką muzycz­
ną — wygi. p K. Stromenger. 20.15 
Koncert symfon. z Konserwatorjum: 
Warsz. 22.30 „Poezja ukraińska4' ze 
Lwowa. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 
Wiadom. meteorol. dla komunik, lotni 
czej. 23.05—2310 Muzyka lekka z rest. 
„Bristol'4.

KATOWICE 
Piątek, 12 października.

6.45—7.40 Audycja poranna z Warsza 
wy. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy. 12.00 H ejnał z Krakowa 
12,03—13.05 Tr. z Warszawy. 13.05 Płyty,
15.30 Transm. z Warszawy. 15.35 Wiad,- 
gospod. 15.45—17.15 Trausmsja ze Lwo­
wa. 17.15 Koncert solistów. 17 50 Trans-: 
m isja z W arszawy .1800 Z. Kossak - 
Szczucka: „Preed stu la ty4'. 18.15—19.30 
Transm isja z Warszawy. 19.30 Płyty. 
19.45 Program  na dz. nast. 19.50 W ia­
dom. sport, z Warszawy. 19.56 Wiadom. 
sport, ze Śląska. 20.05—22.40 Transm i­
sjo z W arszawy i Lwowa. 22.40 Koncert 
reklamowy. 23.00 Transm. z Warszawy. 
23.05 Skrzynka pocztowa w jez. fran - 
— omówi Dyr. St. Tymieniecki.

WARSZAWA.
Sobota, 13 października.

6.45 „Kiedy ranne wsiają zorze4*. 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poran­
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (pły 
ty) 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7 50 Koncert reklamo 
wy. 11.57 Sygnał czasu z Warszawy 
Obserw. Astr. 12.00 H ejnał z Kranowa, 
ny Przegląd P rasy  Polskiej. 12.10 Mu­
zyka tan. z Krakowa. 13.00 Dziennik 
połudn. 13.05 Drobne utwory skrzypco­
we (płyty). 1510 Wiadom. o eksp. polsk
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Nowości 
(płyty). 16.30 Wesoła audycja dla dzie­
ci ze Lwowa. 17.00 Pieśni. 17.20 Recital 
fortep. 17.50 „Dom i rodni na4'. 18.00 W ią 
domośei rolnicze. 18.10 „Życie kult i 
artyst. stolicy4'. 18.15 Muz. lekka z kaw. 
„Adria". 19.00—19.20 Piosenki Indowe. 
19.20 Odczyt z Poznania. 19.39 Fantazjo 
jazzowe (płyty). 19.45 Program  na dz. 
nast. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.09 
Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wiecz. 
20.55 „Jak pracujem y w Polsce4'. 21.00 
Koncert popularny. 21.45 „Wieś w lite­
raturze bolszewickiej4'. 22.0© Koncert 
reklamowy. 2215 Muzyka tan. z re  t. 
hotelu „Połouja4'. 23.00 Wiadom. m ete­
orol. dla komunik, lotn. 23.05 „Loża 
Szyderców4' Teatru Wyobraźni. „Pro­
szą kochanego sądu"4 — pióra S. Wie- 
cheekiego_Wiecha. 23,35—24.00 Muzyka 
salonowa (płyty). 24.00—1.00 Muzyita 
tan. z dane. „Paradis'4.

gmachem sądu. W  pewnej chwili 
M arkiewicz zdołał uśpić czujność 
policjanta i zbiegł, korzystając  z 
tłoku, jak i panow ał na  rynku, z ra­
cji, odbywającego się jarm arku . —* 
Młodziej pobiegł w  ul. Milowi cką- 
Za uciekającym  puścił się w pogoń1 
posterunkow y, k tó ry  w ystrzelił 
dw ukrotnie z rewolweru.

P rzy  pomocy nadbiegłego na od­
głos strzałów  drugiego policjanta/—* 
złodzieja ujęto w  sieni jednego z do­
mów przy  ul. Żabiej. -

GRYPA. P R Z E Z I ^ B I E N ( A p i  
B Ó L E :ARTRETYCZNE. . j  i 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. >

; £ ą o a j ć i ^ w a ; p . t e k a i h ; p r o s z k ó  
Z E Z H .fA B R . K O G U T K I E M
W O R Y G I H A Ł H E H  O P A K O W A N I U
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Z Zagłębi. R O D Z I C E !
m »  M  T W. .1 S K I “  ^   __T E A T R  m i e j s k i  

W S O S N O W C U .
Dziś, 12 bm. o g. 20.15 po cenach zni­

żonych „Pan z towarzystw a1' Ha-
spdclevera.

W sobotą, dnia 13 bm. o godz. 20 m  
15 poraź 20 i ostatni „Stefek*' J. Du- 
val‘a. Ceny m iejsc zniżone. B ioty  wc/.eś 
niej nabyw ać m ożna w przedsprzedaży  
p. W . Czechowskiego.

 o------
ŻAŁOBA W ZAGŁĘBIU  

W  ZW IĄZKU Z ZAMACHEM  
W M ARSYLJI.

Wypadki w Marsylji: śmierć 
króla jugosłowiańskiego i mm. Bar 
thou wywołały duże wrażenie wsrod 
społeczeństwa zagłębiowskiego.

W dniu wczorajszym na wszyst­
kich gmachach publicznych i pry­
watnych w Zagłębiu powiewały ila- 
gi narodowe, okryte kirem.

O ŚW IATA POZASZKOLNA W SO­
SNOW CU.

Z in icja tyw y  kierowników  szkół 
powsz. na Pogoni, zor^iinizovv -i -i s ii 
sekcja ośw iatow a opiek szkolnych, któ- 
ra, jako cel, postaw iła sobie stw orzenie  
lektorjum  powszechnego na Pogoni. 
Odczyty na tem aty aktualne będą się 
odbywać w każda niedziele w  jednej z 
pogońskieh szKuł powszechnych. Jako  
dalsze zadanie sekcja postaw iła  sobie 
otw arcie na Pogoni f ilj i  m iejsk iej bi 
bljoteki. Poniew aż jednak m agistrat  
nie prędko zdecyduje się  na otw arcie  
bibljotek i na Pogoni, sekcja ośw iatow a  
zwróciła s ic  z m em orjałem  do polskiej 
m acierzy szkolnej, aby przeniosła b i. 
bljotekę z domu katolick iego pr'.y ul. 
M ościckiego na Pogoń, gdzie u m i r z  uiy  
jest na ten cel odpow iedni loka . S e k ­
cja ośw iatow a dążyć będzie do stw orze­
nia na P ogon i czytelni, dostępnej dla  
w szystkich. Przew odniczącym  sekcji zą  
sta ł w ybrany kier. H artleb, sekreta­
rzem p. Sakowicz. *

 o -------
— Osobiste. N ow om ianow aay podin­

spektor szkolny w Sosnowcu, dr. S ta ­
n isław  Kursa, objął urzędowanie.

— Zebranie słuchaczów w yższych  
kursów nauczycielskich  w  Sosnow cu.
W  sobotą, w sem inarjum  m ęskiem  w 
Sosnowcu (ul. W aw el), odbądzie sią ze­
branie słuchaczów w yższych kursów  
nauczycielskich  w Sosnowcu.

Zebranie to odbądzie sią spowodu  
zbliżających sią egzam inów.

U czestnictw o słuchaczów  obowiąz­
kowe.

— Zabawa w Bąbr»w ie. Koło absol­
w entek szkoły handlowej stow, kupców  
polskich w D ąbrowie urządza jutro, w 
salach „Kuźnicy** (3-go m aja 4) daa- 
cing, na który kom itet zaprasza w szy­
stkie koleżanki oraz sym patyków  koła  
absolwentek.

— Zebranie instruktorów  i członków  
drużyn ratow niczych PCK. Zarząd ko­
ła PCK. w Sosnowcu zaw iadanca, w szy  
stkieli instruktorów  i członków druzya  
ratowniczych PCK. m iejskich z  terenu  
m iasta  Sosnow ca, że dziś o go d i. 15 w 
term inie ostatecznym  odbądzie s iq  ze ­
branie w lokalu biura PCK. w Sosuow - 
cu, przy ul. 3 m aja 16 (dworzec kolejo­
wy).

— Podoficerow ie rezerw y zam iesz­
kali na terenie Środuli, K onstantyno­
wa, H uty - K atarzyna, C. 6 .  Sckón i 
kol. Zuzanna, którzy teraz pow rócili 
z wojska proszeni są o zarejestrow a­
nie sią w kole zw iązku podof. rezerw y  
Sosnow iec - środula.

R ejestracja odbywać sią bądzie od 
14 bm. w lokalu szkoły  powszechne; 
nr, 22 m. 17 parter w godz. 18—-20.

— U siłow ała  otruć sią esencją octo­
wą. M ieszkanka Sosnowca, 32-ietnia  
Jul ja Dziąeiot (ul. K onopnicka 27) u- 
silow ała onegdaj otruć sią esencją oc­
tową.

Desperatką przewieziono do szp ita ­
la. Stan jej zdrowia jest b. ciążki. P o ­
wód targn ięcia  sią  na życie narazio  
nieznany.

Pamiętajcie o  budowie publicznych szkół powszechnych, pamiętajcie, że 
w cenie podręczników szkolnych mieści się już opłata na rzecz towarzy- |  
stwa popierania budowy publicznych szkół powszechnych. Zakupujcie 

przybory szkolne, mundurki itp. w tych sklepach, które umieściły w oknach 
wystawowych dowody, ż e  wpłaciły określoną sumę na rzecz towarzystwa

Potrzeby szkolnictwa i oświaty
pozaszkolnej w Dąbrowie

Z posiedzenia rady  szkolnej miejskiej
Pod sprawnem przewodnictwem 

dr. Adama Piwowara obradowała 
rada szkolna miejska w Dąbrowie. 
Sekretarzem wybrano delegata na­
uczycielstwa, kierown. L. Barto­
szewskiego, który też referował sze 
reg spraw, będących na porządku 
dziennym: a więc najpierw oma­
wiano sprawę lokalu dla szkoły spe­
cjalnej, która mieści się dotychczas 
w jednej ze szkół dla dzieci normal­
nych, a warunki pracy w szkole dla 
dzieci niedorozwiniętych umysło­
wo wymagają osobnego lokalu. U- 
chwalono starać się o budynek, w 
którym dawmiej mieściła się szkoła, 
a obecnie zajęty jest przez związek 
strzelecki.

u.
Dłuższą dyskusję wywołała spra 

wa lokalu szkoły powsz. nr. 9, któ­
ry jest za ciasny i opanowany przez 
grzyb. Dzieci uczą się tam w wa­
runkach bardzo niezdrowych, co  
stwierdził lekarz szkolny. Uchwalo­
no starać się o pożyczkę w tow. po­
pierania budowy szkół, gdyż czynsz 
płacony za budynki szkolne, jest 
tak wysoki, że w ciągu 10 lat moż­
na za te pieniądze wybudować kil­
ka gmachów szkolnych.

starczania przez miasto środków na 
zakup pomocy naukowych dla 
szkól. Stwierdzono, że miasto nie 
wstawia na ten cel do budżetu miej­
skiego odpowiednich wydatków.

Postanowiono podjąć energiczne 
starania, aby urządzić jeden, współ 
ny dla wszystkich szkół dąbrow­
skich, ogród botaniczny, który bę­
dzie służył jako pomoc szkolna i 
pracownia przyrodnicza.

W zakresie oświaty pozaszkolnej 
postanowiono dopilnować, aby sub­
wencje dla bibljoteki im. Kołłątaja 
została rzeczywiście wydatkowana, 
następnie postanowiono starać się 
o subwencję dla szkoły wieczoro­
wej, prowadzonej dotychczas oez- 
interesownie przez związek nauczy 
cielstwa polskiego. Subwencja ta 
byłaby zużyta na niezbędne rzeczy, 
jak opał, światło, zeszyty, podręcz­
niki. Na radzie szkolnej podkreślo­
no z uznaniem, że nauczycielstwo 
bezpłatnie uczyło w tej szkole do­
tychczas i będzie uczyć w przyszło­
ści, o ile miasto zapewni szkole wa­
runki istnienia. Bada |»i'olna zgo­
dnie stwierdziła, że zarząd miasta 
bardzo przychylnie odnosi się do 
szkolnictwa i jego potrzeb.

NA  FRONCIE PRACY W ZA­
GŁĘBIU BEZ ZM IAN.

W ub. tygodniu sprawozdaw­
czym sytuacja na froncie pracy w 
Zagłębiu Dgbrowskiem nie uległa 
większym zmianom.

bezW Przemyśle węgł°wym

Omówiono również sprawę do-

Konferencja w sprawie zatrudnienia robotników  
z kop. „Karol" w Zagórzu

W dniu dzisiejszym odbędzie^się 
w Sosnowcu konferencja, na której 
omawiana będzie sprawa zatrudnię 
nia robotników z kopalni „Kurol** 
w Zagórzu, która w dniu 15 bm. zo­
stanie zamknięta.

W konferencji udział weźmie 
dyrektor departamentu górniczego 
w ministerjum przemysłu i handlu 
inź. Korsak z W arszawy, insp. pra­

cy, przedstawiciele tow. sosnowiec­
kiego, przedstawiciele robotników i 
właściciel kopalni Rechnic.
STR A JK  GÓRNIKÓW NA KOP. 

„KAROL" TRW A.
Strajk na kopalni „Karol** w  

Zagórzu, który wybuchł nocy oneg- 
dajszej, trwa w dalszym ciągu. 
Strajkuje nadal 102 robotników. 

Strajk ma przebieg spokojny.

Krwawa bólka Bfdiinie
Na łąkach małohądzkick, w po­

bliżu ul. Podjazie w Będzinie, w 
czasie wspólnej libacji wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka pomię 
dzy Leonem Siewniakiem i Kazi­
mierzem Sztucznym, zamieszkałymi 
w Będzinie.

W czasie bójki Sięwniak zadał

Sztucznemu kilka ran nożem w szy­
ję i lewą nogę. Rannego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

Bójka wywołana została zazdro­
ścią o kobietę.

Siewniaka policja aresztowała.

zmian.
W  przemyśle metalurgicznym

zaznaczyła się nieznaczna poprawa 
sytuacji..

Mianowicie huta Katarzyna w 
Sosnowcu przyjęła do pracy 20 ro­
botników do wydziału stalowni.

Huta Miłowice przyjęła 15 ro­
botników do wydziału prasowm i 
stalowni.

 o------

CICHY I SKROM NY JU B IL E U SZ

Skrom ny jub ileusz obchodził oucg- 
daj w sądzie okręgowym  w Sosnow cu  
30-letni m ieszkaniec Sosnowca Jan  Ha 
nas (Pańska 3o).

H auas stanął przed sądem  poraź 
piątnasty za staw ian ie czynnego tporu  
policji. O statni w ystąp aw anturnika  
m iał m iejsce na ul. P iłsu d sk iego  i po­
staw ił na n ogi całą załogą koszar poli­
cyjnych.

Sąd skazał jub ilata  na m iesiąc w ię ­
zienia.

 O------

JA D W IG A  SM O SA RSK A  W N A J­
NO W SZEJ K O M ED JI PO LSK IE J.

Od szeregu tygodn i nie przestaje in­
trygow ać w szystkich n ieustannie pyta­
nie „Czy L ucyna — to dziewczyna*'?— 
W końcu okazuje sią, że tak, ale sta ­
nowczo bardziej do twarzy Sm osarskiej 
która kreuje w tym  film ie rolą ty tu ło ­
wą, w  m ąskiem  ubraniu i postaci.

Jad w iga  Sm osarska w przebraniu  
jest tak św ietna aktorsko, jak jeszcze 
nigdy w swojej kar jerze.

T a sensacyjna przem iana, powodu­
jąca szereg najzabaw niejszych sytua- 
cyj, jest sednem  doskonałej komedji.

N ow y tryum f E ugenjusza Bodo bą­
dzie też z pewnością należycie ocenio­
ny. Jest coś w ielce pocieszającego w 
sposobie jego  gry  lekko drwiącej, bar­
dzo sw ojskiej, którą zdobywa sobie ser 
ce widowni.

O film ie  można powiedzieć, że jest 
niepospolicie śm ieszny, jako pyszna ko 
m edja pom yłek o żyw ej i w artkiej 
akcji.

 o------

W ypadek  przy pracy w C zeladzi
W czoraj popołudniu w kam ienioło- 
m aoh tow. „Saturn*1 w W ojkow icach  
K om ornych, w czasie pracy u legł w y­
padkowi robotnik 48-letni Jan Stajno.

O grom ny kam ień przycisnął nieszczą 
śliw ego  robotnika i złam ał mu lewą  
nogą.

Stajno przebywa na kuracji w szpi­
talu  czeladzkim.

Goszczyński Józef, la t 25, C-zr-ladź, 
K olonja Saturn 15, pracując przy pod­
nośnikach na kop. „Saturn** przewrócił 
sią w tył i stłu k ł sobie p lecy i  głową. 
Przew ieziono go do szpitala.

Oszuści pocztowi w rąkedi policii
Policja dąbrowska wpadła na 

trop bandy oszustów pocztowych w 
Zagłębiu.

Oszuści mieli wspólników w Vvar 
szawie i przy ich pomocy dokony­
w ali kom binacji

Oszustwa polegały na w ysyła­
niu fikcyjnych paczek wartościo­
wych, które nadchodziły do Zagłę­
bia.

Szczegóły śledztwa trzymane są 
narazie w tajemnicy.

— Zebranie legjonu  mlod.vcli w Cto 
ładzi. W  sobotą o godz. 7 wiecz. w loka 
lu  w łasnym  (dom p. M i o d y  oskiego) oil 
bądzie sią zebranie członków legjonu  
m łodych w Czeladzi. D odatkowe zap i­
sy  kandydatów  na członków legjon u  
m łodych przyjm owane bądą do 30 paź 
dziernika br.

— Zebranie kom itetu powodziowego  
w  Czeladzi odbądzie sią dziś w loka'u  
m agistratu  o godz. 7 wicez.

— O rganizacyjne zebranie kom itetu  
obchodu św ięta  11 listopada w Sosnow­
cu  odbądzio sią w ratuszu dziś o godz. 
19-ej.

— Kradzież garderoby w Czeladzi, 
Do m ieszkania p. Ludw ika A telm acha. 
Czeladź, Staszica 7. w łam ali sią jo d z ie  
je skąd skradli garderobą, wartości 1UUO 
zł. W  toku dochodzenia p o l i c j a  aresz­
tow ała  sprawcą kradzieży w 0h0 ,c , 'U  
na P alu ch a z Bądzina, znanego z łe d z ^  
ja  - recydywisto. Paluch został ,prze
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Z Zawiercia
(z) W yniki zbiórki na rzecz budowy 

Bż&ći ijowsz. w Siewierzu: Zbiórka uliez 
na na rzeoz towarzystwa popierania 
budowy szkół powszechnych, zorganizo 
wana podczas „Tygodnia szkoły pow­
szechnej *' w Siewierzu przyniosła ogó­
łem 25 zł. 87 gr,

(z) Powrót z urlopu komendanta P. 
W. i W. F , Wczoraj powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie powiatowy komen­
dant PW . i WP., por. K m k - Rutkow­
ski.

(z) Na odbudowe żulowa. Związek 
rezerwistów zajmuje sie zbieraniem o- 
k a r  na odbudowe Żułowa.

Zebrane fundusze wysyłane są do 
głównego komitetu wykonawczego w 
Warszawie. *

Zawiercie wysłało zł. 55, koło W ar­
ty 16 zł., koło Nowe Zawiercie 12 zł. 10 
gr. Zaznaczyć należy, że zbiórką ofiar 
na ten cel prowadzą wszystkie kola Z. 
R w powiecie.

(z) Żywność dla bezrobotnych, Wczo 
ra j, w lokalu zarządu miejskiego odbył 
sie przetarg na dostawą artykułów żyw 
nośeiowyeh dla bezrobotnych korzysta 
ją  iych z doraźnej pomocy funduszu 
pracy. Rozdawnictwo żywności nastąpi 
w najbliższych dniach.

Stwierdzić należy, że przetarg wywo 
lal wśród miejscowego kupieetwa duże 
zadowolenie,poraź pierwszy bowiem ma 
ka .żytnia zakupiona zostanie przez ko­
m itet w Zawierciu, gdyż do tej pory 
mąka nadsyłana była do Zawiercia 
przez komitet wojewódzki.

(z) Nominacje w funduszu bezrobo­
cia, Uchwałą głównego zarządu fundu­
szu bezrobocia, do kompletu oczekujące 
go obwodowej komisji odwoławczej na 
pow. zawieroki, powołani zostaną na 
członków, z ram ienia pracodawców: 
dyr. tow. przem., M. Sieklucki. robotni­
ków: W. Latacz. Na zastępców z ra ­
m ienia pracodawców: dyr. szklarni p. 
W. Miszewski, robotników: p. Cz. Men- 
draszek. Przewodniczącym orzekające­
go kompletu pozostaje nadal sekretarz 
zarządu miejskiego, p. Józef Czarno ta.

(z) Lepiej w kasie, aniżeli w szufla 
dzie. Właściciel sklepu wędliniarskie­
go, p. S. Morawiec (Paderewskiego 5) 
zarobione pieniądze przechowywał w 
domu w zamkniątej szufladzie. Wczo­
rajszej nocy do zamkniętego mieszka­
nia dostali sią złodzieje, którzy po 
splondrowaniu szuflad zabrali 3000 zł. 
gotówki oraz pewną ilość garderoby, 
Jąeznej wartości 5500 zł,

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Składy drużyn
przeciwko Rumunii i Łotwie zestawione

Przyjemności lata sa lylho do- 
stąpne dla tych. którzy składają 
swe oszczędności w KUMUNALp 
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

;1 © S k u sz ą

K apitan związkowy PZPN. p. Kału. 
ża zestawił ostatecznie składy reprezeu 
tacyj Polski na niedzielne mecze pił­
karskie przeciwko Rum unji ws Lwo­
wie i przeciwko Łotwie w Rydze. Sklu- 
dy te przedstawiają sią następująco;

Przeciwko Rum unji: Fontowicz, .dar 
tyna, Bułanow, Dziwisz, Kotlarjzyb I, 
Mysiak, Urban, Ciszewski, Nawrot, .\Vi- 
limowski, Balcer. Rezerwowi: Albański, 
Doniec, Wilezkiewicz, Henin, Król, 
Niecheioł, Zimmer.

Przeciwko Łotwie: Domański K ara-

siak, Gałecki, Szaller, Szczepaniak, Ha- 
liszka, W ypijewski, Łysakowski, Pete- 
rek, Pazurek, Włodarz. Rezerwow-: Kel 
ler, Michalski, Przykucki, Kisieliński.

K apitan  związkowy m iał bardzo iru  
dne zadanie, gdyż poza koniecznością 
zestawienia dwóch równorzędnych d ru­
żyn, nie m iał on do dyspozycji wszyst­
kich czołowych zawodników. Mus ał on 
uowiem zrezygnować z M atjasa, Gem- 
zy, A rtura, Kotlarezyka IT i R usm  ra, 
wskutek ich choroby.

KONIEC SEZONU KOLARSKIEGO 
SOSNOW IECKIEJ „UNJIU

W dniu 21 bm. sekoja kolarska ,.Unji‘ 
na zakończenie sezonu kolarskiego u- 
rządza na swoim torze zawody kolar­
skie o ty tu ł m istrza Zagłębia Dąbrow­
skiego na rok 1034.

Poza biegiem głównym o mistrzo­
stwo odbądzie sią szereg innych bie­
gów, jak: am erykański param i na wzór 
sześoiodniówek, australijsk i itp., a mie­
dzy innemi poraź pierwszy na terenie 
Zagłąbia, propagandowy bieg kolarski 
dla pań.

Zapisy do biegu pań i panów przyj­
muje sią codziennie na boisku STS. 
Unji.

Tor do treningów otwarty we w tor­
ki i piątki każdego tygodnia,

O MISTRZOSTWO WSZYSTKICH 
KLAS ZAGŁĘBIA.

W: nadchodzącą niedzielą odhądą sią 
dalsze spotkania o mistrzostwo jesień, 
ne wszystkich klas Zagłąbia.

O mistrzostwo A ki. odbądą sią czte­
ry  spotkania, a mianowicie: w Sosnow 
cu Policyjny rozegra spotkanie z fj. K. 
S., które zadecyduje o prowadzeniu w 

tabeli, w Czeladzi: B ryniea spotka sią 
z Płomieniem, w Dąbrowie: Zagłębię 
grać będzie z Ruchem j w Grodźeu Sol

yay gościć bądzie Zagląbianke
O mistrzostwo B  kl. walczą: w sobo­

tą w Będzinie Cyklon — Hakoab, w nie­
dzielą Gołonóg — Dąbrowa, Orlęla — 
Cynkownia, Czarni — Swit, Zew — A. 
K. S., Gwiazda — Samson..

O mistrzostwo C klasy: T ur—Zew II, 
Ząbkowice — Wysoką, Brygada — O 
rzeł, S.M.P. — Makabi, Placówka -- 
Strzelecki, Związek Strzelecki - Nor- 
dja, Gwiazda — Arja, Orzeł—Jutrznia, 
Makabi — Nad bryniea, K rafi — DKS., 
Jaw orznik — Strzelec.

Kponika

(ol) Żałoba. Spowodu tragicznej 
śmierci krcla jugosłowiańskiego i min. 
Barthou, na wszystkich budynkach 
państwowych i samorządowych w Ol­
kuszu powiewają flagi żałoben.

(ol) W ypadek w tartaku . Spowodu 
własnej nieostrożności uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi obcięcia 4 palców 
u lewej ręki przez piłą tartaczną w ta r­
taku m ajątku „Klucze1*, Kacper Kita, 
robotnik.

(ol) Bagnetem na weselu. Onegdaj, 
w czasie bójki na weselu w Sułisławi- 
each, pow. miechowskiego, uczestnik 
zabawy Wład. Kiwioł ugodził bagne­
tem w klatką piersiową, 19-letniego J a ­
na Pałką z Wierzehowisk, pow. mie­
chowskiego. Rannego w stanie groź­
nym przewieziono wczoraj do szpitala 
olkuskiego.

(ol) 5 la t domu poprawczego i rok 
więzienia otrzymał przez sąd grodzki 
w Skale ped Ojcowem zawodowy zło­
dziej Jan  Gonkiewicz vel Jankiewicz. 
Popełnił on szereg kradzieży wraz z do­
branymi sobie ludźmi, W inc. Rosą i 
Józefem Knapikiem, których jednak 
sąd uniewinnił wskutek braku dowo­
dów winy.

•e-SM S teS W * SUW**

X Polieyjny K  S. w Sosnowcu 
przyjm uje zapisy do sekcji bokserskiej 
Miłośnicy tego sportu, którzy posiada­
ją  odpowiednie w arunki (stan zdrowot 
ny bez zarzutu, miody wiek i t p.) mo­
gą sią zgłaszać na stadjonie Policyjne 
go K. S. w Sosnowcu (ul. Aleja) we 
wtorki i  czwartki, od godziny 16-ej. 
Zapisy we wspomnianych dniach bę 
dzie przyjmował kierownik sekcji bok 
serskiej.

X Hakoab — RS. Dąb (Katowice). 
W niedzielą o godz. 11.30 na boisku wda 
snem w Będzinie Ilakoah rozegra towa 
rzyski mecz piłkarski z KS. Dąoem z 
Katowic.

od dzli i dn5 następnych 
w R estauracji D a n c in g

„o a z a -
popisu je  s :ę zn ak o m ity  Polsk i 
B a l e t  pod kierownictwem pp.

Walerów.
Dancing towarzyski od godz, 21, 
atrakcje artystyczne od godziny 

24-e.i w.
Do dancingu przygryw a doboro­
wa orkiestra pod batutą znanego 
kapelm istrza pana Szpilmana. —- 
W niedziele i święta five o<c!ocki 

od 17 — 19-ej.

J.V -. ------
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J ACEK Z Ł Ę CZ 3.

Zemsta Komara
CEfiśc cBru^a »F©isiiiii]p'44 sasas

pow ieść napisana specjalnie d!a „Expresu Zagłębia ' 1

O i zwyczajne, zmurszałe pam iątki 
dawnych czasów i dawnych ludzi, 
którzy tu, o ile prawdę było, że 
ruiny były resztkami dawnego szła 
eheckiego zamku, żyli, radowali się, 
smucili, umierali, a dziś... gdzieś w 
ziemi, może w lochach zapadłych, 
zapomnianych, próchniały ich kości, 
zaś fama między ludem niosła, że 
potępione dusze dawnych dziedzi­
ców nocami wyją, jęczą i straszą, 
odbywając swoją wieczystą poku­
tę...

Nikt, patrząc w takie letnie, sło­
neczne popołudnie nie pomyślałby 
nawet o tern, że przed paru godzi­
nami rozegrała się tam, w tych lo­
chach jeszcze jedna ludzka tra- 
gedja.

— Uważnie teraz... — musimy 
wypatrzeć komendanta Machaja. 
Powinien tu gdzieś być — wyrzekł 
półgłosem do towarzysza posterun­
kowy K rupa, ściągając z ramienia 
karabin.

Przystanęli i skryci jeszcze za 
drzewami, pilnie wypatrywali, czy 
go gdzieś przyczajonego nie ujrzą.

Ale narazie nigdzie widać go nie 
było, to też zdecydowali się wyjść 
na polanę i obejść ją wkoło. Spo­
dziewali się, że komendant Machaj 
sam prędzej ich zauważy i da znak, 
żeby się zbliżyli, Chodzili tak może 
z pięć m inut i zdumiewali się coraz 
więcej, gdyż ani oni komendanta, 
ani też widocznie on ich nie zauwa­
żył, bo prócz rozgłośnego świergotu 
ptaków żadnego innego nie usły­
szeli głosu, ani też nie ujrzeli ży­
wego ducha.

— Coś w tern jest — zaopinjo- 
wał głosem K rupa — czy ci się nie 
wydaje podejrzanem, że dotąd go 
nie widzieliśmy?.,

P ietras wzruszył ramionami. T 
tym razem nie pofatygował się ko­
ledze z odpowiedzią, lecz wetknąw­
szy nagle zgięty palec do ust, prze­
raźliwie zagwizdał, Echo poniosło 
głos po lesie.

— Co robisz, warjacie?! — ofuk 
ną.l go K rupa — mógłbyś do tego 
użyć swojego policyjnego gwizdka.

— Wiem co robię! — odpowie­
dział krótko, uważnie nadsłuchując.

Ale i tym razem nie otrzymnli od 
komendanta Machaja żadnego zna­
ku.

— Chodź, podejdziemy bliżej 
ruin... Znam jedno wejście — za­
proponował K rupa.

— Poco?.. Spójrz lepiej tu... wi­
dzisz?.. — P ietras wpatryw ał się 
uparcie w jedno miejsce, w którem 
traw a była jakoś ciemniejsza, z wy- 
raźnemi rdzawemi plamami. K rupa 
pobiegł oczyma za jego spojrzeniem 
i po chwili w najwyszem zdumie­
niu wykrzyknął:

— Krew!.. Jak  Pana Boga ko­
cham!.. krew... Co to znaczy?!.. 
Ooo... tam... i tam!.. Ależ tu  była 
cala kałuża, krwi, tylko słońce ją 
już wypaliło i dlatego tak zrudzia- 
ła!.. — jednym Ichem wołał K rupa, 
na którego wąsatej, opalonej tw a­
rzy zdumienie mieszało się z prze­
rażeniem, a oczy biegały niespo­
kojnie w poszukiwaniu nowych śla­
dów. A śladów było dużo. Od m iej­
sca, w którem spotkali poraź pier­
wszy ślady krwi traw a w stronę 
ruin była przygnieciona w ten spo­
sób, jakby się po niej ktoś rzołsrał 
na czworakach i co parę kroków 
poznaczona krwrą. Również w stro­
nę lasu szły widoczne, rdzawe pla­
my i znaki po wydeptanej trawie.

— Co to wszystko znaczy? — 
łamał sobie głowę Krupa — czyżby 
komendanta?.. Jak  myślisz, P ie­
tras?..

— Wejdziemy do lochów, prze­
konamy się — krótko odpowiedział 
Pietras.

Ale komendant!.. Co z komen­
dantem?!..

— Djabeł wie, co? — Idziesz?..
— Co robić?.. - -  Idę!,. Baz bozie 

śmierć.., Ide... W imie Ojca i Syna.. 
— idę... A możebyś sam... tak... te­
go?,. Pietras?.. Przecież rozumiesz, 
że tu powinien ktoś zostać... Idź... 
idź sam... !'

— Sam nie pójdę, — krótko o- 
świadczył P ietras i przysiadł na du 
żym kamieniu. I  jemu me bardzo 
się uśmiechało włazić do lochów. 
Siedząc w zamyśleniu wodził ręka 
po błyszczącej lufie karabinu i siu 
chał wywodów kolegi. A istotnie,, 
były przekonywujące... K rupa mó­
wił, pokazując palcem w stronę, 
gdzie prowadziły ślady krwi:

— Nie leźmy do lochów... Djabeł 
wie, co nam się tam może przy tra­
fić?.. Jeżeli go komendant przy, 
strzelił, to on i tak  już nie ucieknie, 
a że dłużej tam poleży, to nic nie 
szkodzi — nie zgnije tak prędko... 
Niepokoi mnie bardzo ten zagadko­
wy, krwawy ślad. Takie wam prze- 
czucie, że komendantowi się coś 
przydarzyło. Biedny Machaj!., Mo­
że strzelił do niego jak i*2 inny 
oprych z zasadzki?.. Może ... j:V »«k 
myślę... ranny komendant dowlókł 
się gdzieś w krzaki i leży nieżywy... 
albo., albo... potrzebuje pomocy?.. 
Myślę, że lepiej zrobimy, idąc za 
tym śladem... Przecież ślad nas do, 
czegoś doprowadzi — jak myślisz, 
hę?...

d. c. n.
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Muzeum puKoju w Hadze
Z inicjatywy znakomitego P^awn*. 

ka dr. Limburga, członka komisji ho­
lenderskiej w Genewie, utworzona zo­
stała w Hadze komisja, która zajmuje 
się organizacją stałego muzeum JPoko 
ju i L igi Narodów. Holenderski Prezes 
rady ministrów przyjął w tych dniach 
na audiencji delegacje komisji Muzo. 
urn. które nosić będzie nazwę sławne­
go holenderskiego uczonego i filozola  
Grotiusa, twórcy prawa miedzynarodo 
w ego.

_—oo»—

l e t  original w... pantoflach
Do Hanoweru przybyła 5»Jetnia 

francuzka, która rozpoczęła oryginal­
ną, podróż pieszą w stycznia r. b., o- 
bierając za punkt wyjścia Moskwę- 
Ekseeniryeznośc wędrówki pani L«. 
polega na tern, że pedałuje ona w pan­
toflach domówyeh. Tak obuta przewę­
drowała z Moskwy do R ygi i dotarła 
do Królewca, stąd zaś pieszo znów do­
brnęła do Hanoweru. Ostatecznym ce­
lem wądrówki pani Cli.- jest Paryż,^ do 
którego zamierza dotrzeć, jak sądzi za 
dwa miesiące. A n o ,  powodzenia.

I
Czv będą przyznane Indywi-Przedsezonowe zamiary propagandowe duaine mm wei«m 41*

„  , ,    rlv,,h kt/iro iuż teraz liudz;, zainte- w  t l l fy t t tN  i felUSCjUSiy . ^W toku są obecnie prac=\ rnają- 
i ce na celu zorganizowanie możliwie 
wydatnej propagandy nadchcdząoe- 
go sezonu zimowego w Polsce.  ̂ P ę­
dzie ona przeprowadzona zarowno 
na terenie zagranicznym , jak toż w 
odniesieniu do ruchu wewnętrztio -

nych, które już teraz budzą zainte­
resowanie zagranicą, wymienić na­
leży raidowe pociągi podkarpackie, 
które wyrobiły sobie także poza Pol­
ską wielką sławę. Już  teraz napły­
w ają liczne zapytania w spraw ie 
tycli pociągów. Przypuszcza^ trzeodniesieniu do ruchu w e w n ę r /u? - ^  t  p a n i c z n y c h  tu
rd tó w  bedzie w tych póciągM . sto

-OdO-

Atlantyk contra Pacyfik
Na 1800 miljouów ludzi, zamieszku­

jących całą kulę ziemską, 1100 m ilio­
nów przypada na Azję. To olbrzymio 
siedlisko ludzkie położone jest u brze­
gów oceanu Spokojnego i znajduje się 
poza zasięgiem wpływów cywilizacji 
atlantyckiej. Europa posiada 2.700.600 
km. kw. ziemi rolnej, 2.480 km. kw. łąk 
i pastwisk, 8 proc. zaś powierzchni zie 
mi leży odłogiem. Azja liczy 7.920 000 
km. kw. uprawnej roli, 19.800.000 km. 
kw. ląk i pastwisk i 20 proe. ziemi nie- 
zużytkowanej. A całe to przeolbrzymie 
mrowisko ludzkie wraz z nieprzebrane 
mi skarbami natury nie podlega wpły 
wcy/.i cywilizacji atlantyckiej, Europa 
zaś gotuje się we własnym  soku.
| cop-—  i
S p i M  przyrostu naturalnego

l u d n o ś c i  w ftngiji
W edług danych statystycznych, w 

drugim kwartale 1934 r. zanotowano 
156.639 narodzin, w tem 80.502 chłop, 
ców i 76.134 dziewcząt, W porównaniu 
z odpowiednim okresem w roku po­
przednim stanowi to wzrost o 2.589 na­
rodzin. Zgonów zanotowano 119.936 czy 
li o 10.443 więcej niż w IT kwartale. 
1933 r. wynosił 45.456, spadł w odpowie­
dnim okresie 1934 r, do 37.602. Mał­
żeństw w tym czasie zawarto 169.974, 
co stanowi wzrost o 1.454 porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

 OfJO----

Miasto Oiazarów 
nad Donem

W okolicach wsi kozackiej, Cyml- 
janskaja ,nad Donem, odkopała ckspe 
dycja archeologiczna ruiny historycz­
nego osiedla ('ha/arów — Sarkel. Sar 
kel zostało zbudowane jako forteca 
przez architektów bizantyjskich i zdo­
byte w 965 roku przez księcia kijow­
skiego, .Światosiawa. Przy odkopywa­
niu ruin natrafiono na cenne wykopa- 
liska, jak to: części kolumn marmuro­
wych, pługi, wozy, szkielety renife­
rów, co stwierdza obecność tych zwie­
rząt w owych czasach na nizinnych ob 
szarach nad Donem.

! jakie polskie tereny zimbwó tu ry ­
styczne budzą zagranicą, p rz y g o to ­
wane są m aterjaly  werbunkowe,

I które w najbliższym  czasie z usianą 
rozpowszechnione.

W" szczególności , więc, obok dru
ku kilku barw nych afiszów . pizygo- 

I towuje się szereg publikaeyi (wy- 
J dawanych w obcych językach'., któ 
rych opracowanie jest już na ukon- 

leżeniu. Należy z uznaniem  podkre- 
Iślió wczesne przystąpienie dr. pro- I pagandy nadchodzącego sezonu 71- 
jmowego ze strony wydziału turysty  
I  ki m inisterjum  komunikacji. Uprze 

dnio — skąpe zresztą — m aterjaly  
|o  Polsce pojaw iały się zagranicą w 
okresie pełnego sezonu, kieuy .’ch 

j skuteczność nie mogła, być aktualna 
Z większych imprez turystycz-

rystow będzie w tych pociągach s,o 
sunkowo poważny.

Poza tem zarejestrować w ypada 
znaczne zainteresowanie polskieim 
terenam i .zimowemi zę strony , AngU 
ków. K oncentruje się ono zv łuszczą 
w kierunku Zakopanego, doaąa 
przybył nawet specjalny kw ater­
m istrz z zamiarem zakontrak m w li­
n ia  szeregu pomieszczeń. .Jakkol­
w iek pertrak tacje  nie doprow adzi­
ły  jeszcze do konkretnego wyniku, 
to jednak fak t penetrowania terenu 
zakopiańskiego ze strony ar.gie - 
skich sfer turystycznych pozwala 
spodziewać się, że Zakopane u jrzy  
już w  tym  sezonie poważniejszą 
ilość cudzoziemców z anglikam i na 
cżele.

w  ot, ń wzbudza .coraz - większe
zainteresowanie

Pomimo uroku bogatej przyrody 
i w spaniałych zabytków sztuki nie 
oięgpył J lo tąd  W ołyń zbyt w ielką 
pdpdriariiością wśród sfe r turystyóż 
hych. > - W ycieczki z dalszych strón 
Polski odstraszał brak dobrych po­
łączeń kolejowych i duża odległość, 
a  naw et sam i W ołyniacy nieba rdzo 
doceniali w artość swej ziemi, jako 
ciekawego terenu turystycznego.

Dopiero założenie w Łucku od­
działu polskiego tow arzystw a kra­
joznawczego ożywiło i spopulary­
zowało ruch wycieczkowy po W oły­
niu. Stworzono specjalną sekcję tu ­
rystyczno-krajoznaw czą, k tó ra  prze 
szła na  system  organizaw ania k ró t­
kich cam pingowych wycieczek i ma 
jówek. W ycieczki dalsze, poza g ra ­
nice województwa wołyńskiego ma 
j ą  .zapewniony w ygodny nocleg.  ̂
.... P ragnąc  ustalić na przyszłość 
rodzaj wycieczek, odpow iadających 
upodobaniom miejscowego społe­
czeństwa, . ogłosiło tow. krajoznaw ­
cze. ankietę w  spraw ie rodzaju  w y­
cieczek, ■ któreby były n a jc h ę tn ie j

popierane. .
R ezultatem  ankiety  było juz 

wzięcie licznego udziału p cż oil. 
kow' w wycieczkach; dó: Rąńfieńiolo- 
niów ;w Janow ej Dolinie, do.,Żabo- 
rola,, M łynowa, Usięza i Smordwy, 

Poza opieką nad  rozwojem sa 
.męj tu ry styk i zarząd tow. k ra jo ­
znawczego powołał do życia jeszcze 
sekcje: ochrony przyrody i sw oj­
szczyzny, sportową, oraz propagan 
dowo-imprezową.

S taran iem  tej ostatn iej sekcji 
odbył się kurs dla przewodników po 
Łucku i okolicy, który uk.-nc.zyh) 
15 harcerzy.

D la celów propagandow ych w y­
daną została również broszura dr. 
Józefa D utkiew icza p. t. „Zwie­
dzajcie W ołyń”. ,

Obecnie przystąpiło  tow. krajo ­
znawcze do w ytyczania szlaków tu ­
rystycznych po W ołyniu, pragnąc 
w ten sposób uprzystępnić W ołyń 
wycieczkom z dalszych stron Polski 
i stworzyć z niego popularny teren 
turystyczny.'

Uzdrowiskowe zniżki powrotne, 
przyznane po letniej katastrofalni j 
powodzi w lerenie uzdrowiskowym 

— w ygasają ostatecznie. Związek 
uzdrowisk polskich ' postanowił 
zwrócić się do m inister jum  kom uni­
kacji z prośbą o zastosowanie zni­
żek także na okres zimowy, gdyż 
stanowią one zdaniem związku, 
czynnik poważnie' wpływający, na 
ożywienie sezonu i ruchu katac ju
szy. . *

Równocześnie należy podkre­
ślić, że obówiązująca w letnim  sezo 
nie jedyna fonha  indywidualnych 
zniżek dla turystów  w p o stać  t, z. 
1000 względnie 2500-kilometrowego 
biletu turystycznego, straciła ,< d ne­
nie swą. aktualność. Na prośbę jed ­
nej z poważnych organizacyj tu ry ­
stycznych o utrzym anie tej zniżki 
na okres jesieni i zimy odpowiedzią 
no odmownie, podając do wiadomo­
ści, że zniżki te nie będą prolongo­
wane.

Przypuszczać należy, że sprawa 
indyw idualnych zniżek kolejowych, 
zarówno uzdrowisko w ych, jak  też
dla członków organizacyj turystycz­
nych, rozpatryw ana będzie w z wiąz 
k,u ze, gtudjanu, jakie m inister jum 
kom unikacji prowadzi ,.w kierunku 
r-upiany obecnie obowiązującej,, ta ­
ryfy- • • ■    -
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MauScowe b a d a n ia
. turystycznej honiun^tury

M M #

g y ia f k i  t
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)

itrzy inującej cia 
’o dziecka w zdro 

wiu i czystości.

B adania nad konjunkturą^ tu ry ­
styczną stanow ią ważną część^ skła­
dową turystycznej pracy, k tó ra  o- 
pierać się m usi na w nioskach wy­
snutych ze s ta ty s ty k i oraz analizy 
rynku. N ajlepiej jest ta  sp raw a po­
staw iona w Niemczech, gdzie od 
szeregu la t istn iejący in sty tu t dla 
badania zagadnień tu rystycznych  

; m a duże wyniki i poszczyeic się 
może poważnym wpływem^ na  roz­
wój i k ierunek turystycznej działal­
ności w  Rzeszy niem ieckiej.

K ilkakro tn ie  już prasa polska 
podnosiła rolę i znaczenie niemiec 

i kiego in s ty tu tu  dla badania zagad­
nień tu rystyk i. Podkreśla jąc  rów­
nocześnie, że i u nas a :o 'i’i laka 
byłaby w wysokim  Stopniu poży­
teczna, gdyż niejednokrotnie nasze 
inw estycje, czy też urządzenia^ or­
ganizacyjne opierają się raczej na 

j domysłach i wyczuciu niż n a  rea l­
nych podstaw ach 1 Obecnie też, jak
dow iadujem y śtęV ‘zagadnień IB h  

■ będzie zdaje się pozytyw nie ro /w ia

zane. Istn ie jące  tu  i ówdzie zacząt­
ki tych prac (jak  np. na terenie k ra ­
kowskim) będą mogły doczekać się 
bardziej prawidłowego u jęcia a tak 
że m aterjalnego poparcia.

Niemiecki in s ty tu t dla badania 
zagadnień turystycznych  idzie w 
k ierunku ścisłych prac badawczych, 
stałych wykładów o wyższym pozio 
mie naukowym, tudzież zebrania da­
nych statystycznych oraz m aterja - 
łów porównawczych. W yniki prac 
podawane są do wiadomości za po­
mocą szeregu wydaw nictw , z któ­
rych najw ażniejsze jest, t. zw. „ar­
chiwum ruchu obcych”.

Autoram i poszczególnych a r ty ­
kułów są wybitne siły naukowe z 
przewagą specjalistów  ekonomicz­
nych. W ydaw nictw o to cieszy się 
dużem uznaniem  w szerokich ko­
łach praktyków  turystycznych w 
Niemczech. Stojące na wysokim po­
ziomie w ykłady grom adzą wielu a- 
deptóW przem ysłu turystycznego
trzeciej ’ faeszy;

Schroniska turystyczne
ngm na terenie woj. śląskiego

N a te ren ie  województwa śląskiego 
znajdu ją  się następujące schroniska tu  
rystyczne: :
.. B rzezie s tac ja  kol. Rybnik.

Osiedle szkolne zgrom adzenia SS 
U rszulanek w R ybniku przy jm uje , w y­
cieczki szkolne w czasie w akacji.
Buczę H arcersk ie  — koło Górek W iel- 
kieh, poczta i s tac ja  kolejow a Skoczów, 
H arcerska szkoła in struk to rska . Seluo 
nisko sta le  na 20 osób. Łóżka z sienni­
kam i i pościelą. O płata  za nocleg 50 gr.

Istebna — Zaolzie — Schronisko oc 
ganizacji przysposobienia wojskowego 
kobiet do obrony k ra ju  iin. M ichaliny 
M ościckiej, położone na  szlaku Istebna 
— B aran ia  Góra. S tac ja  kol. W isła. Po 
mieszczenie na 60 osób. Dostępne dla 
wycieczek turystycznych  i kursów n a r­
ciarskich  w ciągu całego roku, za wy 
ją tk iem  lipca i sierpnia. O płata za noc 
leg dla wycieczek szkolnych 59 gr. od 
osoby. Całodzienne utrzym anie .3 zł.

Na B aran ie j Górze przy źródłach 
.■Wisły — Schronisko polskiego fówarzy 
stw a tatrzańsk iego  — 159 miejsc

Na B latuoj — Schronisko tow arzy­
stwa przy jació ł przyrody w Bielsku, 30 
miejsc.

N a Klim czoku — Schronisko towarzy 
stw a Beskidenverein, 80 miejsc.

Na M agórze — Schronisko tow arzy­
stw a B eskidenverein 80 miejsc. ,

Na Równicy — (gm ina i poczta U- 
stroń, najbliższa s tac ja  kolejowa U. 
stroń lub Polana) schronisko polskiego 
tow arzystw a * tatrzańskiego, oddziału 
górnośląskiego.

Schronisko ma 10 izb noclegowych 
m iejsc na pryczach 58 — opłata za noc 
leg dla młodzieży: 10 gr. — 30 gr. zaleś 
nie od liczebności g rupy  wycieczkowej.

W Salniopolu — obok S zew ’ ku) - -  
schronisko tow arzystw a Beskidta-

r0tNa Stożku — S chron isko  polskiego 
tow arzystw a tatrzańskiego, 129 miejsc
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Przy cierpieniach  hehoroipaimych
(BdLACH.Sy/ĘPZĘNLU, P|ECZENft) l  , 
KRWAWIENIU 1 STOSUJE SIC $

C R Y filEJA LN E C Z O P K I £<

G Ą S . i C K I E G O

DLA ZDROW IA JED Y N IE  T  O ,
C O  N A J L E P S Z E !

C O K O L W IE K  D R O Ż S Z E —  
- WI E L O KR OT N I E  
L E P S Z E I

Lotnicy francuscy przybyli z w izy tą do Rzymu, Na zdjęć i ti powijanie 
gości na lotnisko Cento Ceiłó pod Rzymem.

w otoczeniu dziennikarzy hiszpans kich., udziela informacyj o ostaiukh
wypadkach.

PIĘKNO ARCHITEKTURY

nowoczesnej uwydatnia się szcze­
gólnie w Nowym Jorku

Do ak t Km. 1393/33 i 1836/34.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  S'ądu Grodzkiego w Będzi 

nie, rew iru  Ii-go egzekucyjnego A lek­
sander K rauze, urzędujący w tym że 
mieście, m ający  . kanceląrję  przy ulicy 
K o łłą ta ja  43, na zasadzie a rt. 602, 603 i 
604 K. P . C. podaje niniejszem  do p u ­
blicznej wiadomości eo następuję:

1) że w dniu 18.X 34 r, od godziny 
10-ej rano przy ulicy Sąezewskiego N. 
1. w Będzinie, odbędzie sie sprzedaż z 
publicznej licy tac ji w I-ym  term inie 
zajętych ruchom ości sk ładających sie 
z mebli pokojowych i kuchennych w 
średnim  stan ie  ocenionych na  łączną 
sum ę zl. 875.00 na pokrycie należności 
B anku Handlow ego w W arszawie, od­
dział w . Sosnowcu.

2) że w dn iu  15.X 34 r. rów nież od 
godż, 10-ej rano przy ul ' S taszyca N. 
21 w Będzinie, odbędzie sie sprzedaż z 
publicznej licy tac ji w I-ym  term inie 
zajętych ruchom ości sk ładających  sie 
m ebli pokojowych w dobrym  stanie o- 
ecnionych n ą  łączną surne zł. 900.90 na  
pokrycie w ierzytelności "Ubezpieczałni 
Społecznej w Sosnowcu.

Nieruchom ości znajdujące sie pod 
aresztem , a podlegające sprzedaży z 
publicznej licy tac ji ha pokrycie preten 
sji w ierzycieli m ogą być oglądane w 
dniu i czasie i m iejscu oznaczonym w 
nowyżsżem obwieszczeniu.

-Komornik A. KRAU.ŻE, . •.

KINO

ZAił.ĘBIE
dawnie j  

Kino-Teatr  „Udzia łow y

hAS

Dziś i dni następne!
pierwszaN ajw iększa sensacja europejska. N owa realizacja 

dźwiękowa wielom iljonowego arcyfilm u

NĘDZNICY
D ram a t według powieści: Y ietora HUGO. — Reżyserował:) 

RAYM OND BERNARD. M uzyka: A r tu r  H ennecer.
W  rolach głów nych: H A RRY  BAUH, jako Jean  W aljean .; 
C H A R LES VAN EL, jako Jav e rt. H E N R I KRA U SS, jako 
Mgr. M yriel ELORE-LLE, jako  F an tina . CH A RLES D U L ’ 
LIN , jako T henadler oraz n a jw yb itn ie jsi artyści ek ranu  i 

sceny PARYŻA. —
N adprogram : TY G O D N IK I PA RA M O U N TU  7 P. A. T. -

K INO

pftLftc

D Z I Ś !
Potężny d ram at z życia rosyjskiego w edług dzieła

A. N. OSTROWSKIEGO

„ B U R Z A
W rolach gh: A; E. Tarasow a, I. P. 

i Zarow
Zarubina, M .: I. Carew

N adprogram : D odatek p. t.
„SPORTOW A PA R A D A  NA CZERW ONYM  PLA CU  

W  M O SK W IE
W krótce: K om edja Polska „Czy Lucyna — to dziewczyna* 
W  rolach gl. Jad w ig a  Sm osarska i Eugenjusz Bodo.

H erb ert M ar.
D Z I Ś !  Z

NORMA SH E A R E R , R obert M ontgom ery 
schall w film ie

„Twe Usta Kłamią”
T ryum f nowoczesnej kobiety, k tó ra  m a odwagę żyć w edług 

swego w yboru i kochać kogo je j sie podoba
N adprogram : TYGODNIK FOX A

P ią tk i, soboty, i niedziele passe-partout nieważne;'
Początek seansów 16, 18, 20 i 22.

WKRÓTCE: ESKIMO.

Hydło
stale ulepszane... obec­
nie z pięknym  zapa­
chem, udziela jącym  sie 
bieliźnie na  d ługi czas. 
Sprzedaż w Fabrycz.

Składzie „ADA" 
M odrzejew ska 30. H ale 

Rozwoju.

„Sż w a jcarsk śe Boryckie 
Zioła" (z marką Ko„ 
;ut)są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki- 
Bzek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych., 

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

SZEF AKM JI H ISZPA Ń SK IEJ,

G eneral 3c ranco powołany został po­
nownie na szefa annji hiszpańskiej

a s * ® * * * * * * # * © ®

A PL IK A N T A  rutynow anego poszuka 
je  „A dw okat^ Lwów. Kościuszki 2. Biw 
ro  dzienników.
PIA N IS T K A  do restau rac ji potrzebni 
zaraz. W iadom ość „E ypres Zagłębia' 
Będzin
PO TRZEBN Y  chłopiec na posyłki. — 
Zgłaszać się z referencjam i do kancc 
la r j i  T ea tru  M iejskiego m iedzy godz 
10-tą ra n o a 2-gą popoł.

■ PO TRZEBN Y  •chłopiec do piekarni 
znający  robotą p iekarską. Wiadomoś* 
Będzińska 22.
PO TRZEBN A  zaraz m łoda przychód 
m a. Legjonów  29 in. 5 od 3—5 popołud
m u.

Wybawca Helena Monsiorska. Drwk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. te]. 4-94.

P O k ć .)  uiuuDiowniiy przy  u licy A ę # - 
kie  wieża do .wynajęcia. W iadom ość te­
lefon 14-90.

K U P N O
i S P P Z E O A Z

BO sprzedania m aszyna szeweka do ia, 
ła tek  w bardzo dobrym  stamo. iViado- 
mość Sosnowiec Telefon 4-64r 
D R Z E  Y/K A owocowe i chryzantem y 
tanio. Pogoń, Żytnia "2. " _
M ASZYNĘ do ’gorących zakąsek na 
bufecie kupię okazyjnie zaraz, wiado- 

-móść. ,R xpres Z ag łęb ia j Będzin.

HY LA  M ICH A Ł zgubił legitym ację za 
siłkow ą w ydaną przez gm inę Łagisza.

R ed ak to r  odo- L u cja n  Horski.


